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Arl. Polit. Nachr. odsyłzją po szczegóły no- 
Rù antipolskioh projektów do broszury je- 
ĄKO z ojców kakatyzmu, d-ra Hansemanna, 
gytwaściciela — o ile nam się zdaje — ber- 

[P kiej Disconto-Gesellsckaft i właściciela dóbr 
| Poznańskiem. Iutencya tego zbogaconego 
Weniusza, który, posiadając bogactwa, teraz 
'|Ufuąqłby sięgnąć po zaszczyty, jest jasną i 
„rodzi tylko, jak olbrzymie postępy wśród 
(jieczeństwa niemieckiego, a szczególnie pru- 
ii *go zrobił cynizm polityczny. Pan Hanse- 
||| przyznaje, że machinę prawodawczą w 
i „ltytneyjnem państwie pruskiem należycie 
[O gotowano do wyrobu ustaw wyjątkowych, 
| lawet w tym kierunku Ona już ze skutkiem 
 |Noowała, mienowicie ustawa o komisyi kolo- 
l |pioyjnej, która ułatwia parcelacyę dóbr 
jiikszych, a włościan polskich od nabywania 
4 liemi usuwa, jest doskonałym wytworem tej 


à ykacyi. Leoz z wielkim bólem dla pazów 
jSemanna i spółki wyrób ten nie fankoyo- 
Nia tak, jak się tego po nim spodziewano: 
„d0ianie polscy nie przestają kupować ziemi 
Flajdują kn temu sposobność. Nastręczają im 
|0 sami uprzywilejowani Niemey, bo nietyl- 
nio większy właściciel, parcelując 
rae, chętnie sprzedaje działki włcścianino- 
, Polskiemu, który mu wyższą płaci cenę, 
A, Włościanie niemieccy sprzedają grunta 
ile włeścianom polskim, bo otrzymawszy od 
jl za gospodarstwa swoje dobre ceny, udają 
x potem do komisyi kolonizacyjnej, aby od 
g/ ta korzystnych warunkach wytargowaó 
Wszy kawał ziemi. Wystarozy dać komisyi 
4 zaliczkę — i oto juk się jest właścicislem 
nej zagrody; potem raty mośna ciągle od- 
Mac, zmniejszać, utargować, skoro, jak po- 
(Ada któryś z bohaterów w „Pięknej Helenie", 
„ya płaci. Skarb pruski, reprezentowany 
Mr komisyę kolonizacyjną, ponosi koszta tej 
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| ką, Wiadomo, że i z pośrednictwa pru- 
| komisyi generalnych korzystali nieje- 
gzcizie włościazie polscy, «by nabyd zie- 
$è a nie przeszkadzano temu, bo ustawa o 
„Wsyąch generalnych i tworzeniu t.zw. wło- 
į lentowych (Rentengiiter) nie ustanowiła dla 
„go wyjątków, nie wykluczyła włościanina 
kiego, poddanego praskiego od pożyczek, 
Xialanych przez komisye generalne. 
„, Ale hakatyści zwrócili uwagę na niebez- 
Mzeństwo, które ze strony włościan polskich 
Ra Germanii i z komisyi generalnej, z insty- 
i państwowej, przeznaczonej dla wszystkich 
„łWateli państwa, zrobiono ustawę wyjątkową, 
Gaiczając prawo włościan polskich w korzy- 
e z niej. Nie zadano sobie woaie trudu 
(nienia ustawy, — w zasadzie istnieje Ona 
n wszystkich, w praktyce zmieniono zast0so- 
Ras jej. Dawniej, gdy właściciel ziemski 
gy owal swój folwark, parcele mógł sprze- 
; NO komu chciał, komisya generalna nie od- 
lała nowonabywoom pożyczek, amortyzują- 
f a się przez długie lata. Dziś, gdy taki wia- 
jel utworsy np. 20 działów, komisya gene- 
da żąda, aby przynajmniej 10 działów sprze- 
iemcom, inaczej nie udziela pożyczek. 
, Znany nam jest wypadek taki: Niemieo 
iciel, zmuszony do sprzedaży majątku z po- 
U działów, chciał rozparcelować folwark, 
 lmujący 1500 morgów. Ponieważ było to 
Pkolicy Prus Zachodnich, zamieszkanej przez 
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| tloy. polską, znaleźli się tylko włościanie 


, jako nabywcy. Komisya pozwoliła sprze- 
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dać im 400 morgów (po 150 mar. za morg), co 


do reszty powiedziała, że koniecznie trzeba po- 
szukać nabywców Niemców. Gdy oi się nie 


Otóż p. Hansemann ohoiałby, 
sztuczne środki nie chybiały. Jego intencyą 
jest, aby ludność polską w Prusach wogóle 
uznano za nieuprawnioną do kupowania ziemi 
i to jest ostatecznym celem jego agitacyi i naj- 
nowszego jego wystąpienia. Na początek radzi 
on, a za nim gromąda junkrów, naśladować 
znany ukaz rosyjski, zakazujący Polakom na- 
bywać ziemię na Litwie, Wołyniu, Podolu i 
w Kijowszozyźnie. P. Hansemann powiada je- 
dnak, że za tą ustawą mogą następnie pójść 
inne — i z tem również zgadza się prasa jun- 
kierska. Nie może to dziwić, Wszakże dziś już 
dość często w prasie niemieckiej można się 
spotkać ze zdaniem, że ponieważ ludność pol- 
ska w Prusach nie solidaryzuje się z ogólnemi 
celami państwowemi Niemiec, czy tam monar- 
chii pruskiej, więc nie można jej pozwolić ko- 
rzystaó z praw, jakie posiadają inni obywatele 
państwa. 

Ciekuwem byłoby dowiedzieć się, kto 
miałby o tem decydowaś, jakiemi mianowicie 
czynami ludność polska zamanifestowała swoje 
dążności antipaństwowe i jakie to mianowicie 
gą dątności, do których się trzeba przyłączyć, 
aby być uważanym przez panów Hansemannów 
et consortes za równouprawnionego obywatela 
państwa. 

Wszak socyalnych demokratów uznano za 
stronniotwo przewrotowe, które dąży do obale- 
nia porządku państwowego, a jsduak zaprowa- 
dzono względem nich tylko pewne ogranicze- 
nia, które ostątecznie przez olbrzymią wię- 
kszość narodu i parlamentu zostały uznane za 
niezasednione, . i 

wiat zaszedłby daleko, gdyby teorye 
państwowe panów Hanusemannów et oons. po- 
zyskały powszechne uznanie. Są to jednakże 
tylko pojętni i wierni uczniowie szkoły bi- 
smarkowskiej. „Wielki“ ten mąż stanu prokla- 
mowal otwarcie w polityce zasadę, że tylko 
ten ma prawa, kto jest w możności wywalcze- 
nia ich sobie siłą, A ta nieszczęsna teorya 
niestety tak wielu znalazła wyznawców, nawet 
wśród ludzi poglądom bismarkowskim wręcz 
przeciwnych, że dzis aż za często spotkać się 
można ze zdaniem: „Jakże może liczyć na 
pozyskanie praw ten, który ich sobie siłą zdo- 
byó nie potrafi; jskiżź mógłby istnieć powód 
udzielenia mu tych praw?* 

Widocznie momenta etyczne, które bądź 
ao bądź w przedbismarkowskich czasach nieje- 
dnokrotnie z wielkim naciskiem były podno- 
szone i górę wziąć potrafiły, dla szkoły bismar- 
kowskiej, która aú zanadto pozyskała adeptów, 
istnieó przestały. Z wynikającą ztąd powsze- 
chną demoralizacyą społeczeństwa niemieckie- 
go dziś aż zanadto często spotkać się można. 
Nie potrzeba ustaw wyjątkowych, wszystko 
się tam już rządzi duchem partyjnym; odbija 
się to na wszystkich stosunkach, w każdej na- 
wet rozmowie, w której z naiwnym cynizmem 
ludzie dziwią się, gdy im się przypomina, że 
wobec prawa wszyscy obywatele jednego pań- 
stwa równi być powinni. ` 


Londyński dziennik Daily News podał nie- 
wyjaśnione dotąd przyczyny nagłego ustąpienia 
z prezydentury p. Casimir - Póriera w grudniu 
1894 r. Zapytany, czy doniesienie londyńskiego 
pisma jest zgodne z prawdą, odparł p. Casimir- 
Perier, iż może powtórzyć tylko to, co powie- 
dział przed sądem w procesie Esterhazy'ego, 
mianowicie, że „ustąpienie jego nie stoi w bez- 


| Naczelny Redaktor i Wydawca: 
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pośrednim związku ze sprawą Dreyfusa, 
| więcej zaś nio powiedzieć nie może ze względu 
,na ważną tajemnicę polityczną”. Taka odpo: 


Lwów 5 paździocnika. ` | znaleźli, właściciel resztę sprzedał, ale oczywi-| wiedź p. Póriera nie zawiera zaprzeczenia do- 
|| Energiczną «a uieustanną walkę z „żywio- | ście już w całości i to tylko po 125 marek za | niesieniu Daily Newsu, dlatego je podajemy, 
„l polskim“ zsleca przedwyborczy manifest | morg — Polakowi, tracąc na ograniczeniu owem 
iokich junkrów, a prasa tego obozu dokła- | na czysto 27.000 marek. Okazuje się z tego, 
„0 wyjaśnia, jakich jeszcze środków „obron- | że sztuczne środki , sprzeczne z ogólnemi ZAIA” 
ią pragnie to stronnictwo. Kreuz Ztg. Post| (ami ekonomicznemi, zwykle chybiają. 
4 


i jako ogromnie ciekawe : 


| „Około połowy grudnia 1894 r. wystoso- 
wal hr. Miluster obszerny raport do cesarza 


i te] niemieckiego w sprawie Dreyfusa, jego skaza- 


nia i dowodów winy. Dlugi ten i wyczerpujący 
raport, złożony w osobnej kopercie i pieczęcią 
ambasady zamknięty, oddano w zwyczajaym 
portielu depeszowym kuryerowi, który miał go 
zawieźć do Berlina i oddać w urzędzie spraw 
zewnętrznych. Pismo to na ziemi francuskiej 
z portfelu wyjęto, przy świetle elektryoznem 
odfotografowano i napowrót w kopertę i portfel 
włożono. Do rąk cesarza doszło ono bez naj- 
mniejszej zwłoki. W kilka dni później otrzy- 
ma'a berlińska policya tajna od agenta jej 
w Brukseli wiadomość, Że w rękach francu- 
skiego ministra wojny znajduje się odfotografo- 
wany tajny raport hr. Münstera do cesarza. 
Agent udzielił tak szczegółowych informacyj 
o treści pisma, że niepodobaa było ani na 
chwilę wątpić o prawdziwości doniesienia. Rząd 
niemiecki nakazał niezwłocznie hr. Miinsterowi, 
aby zażądał paszportów. Usprawiedliwił on ten 
krok zasadą eksterytoryalności i uznał czyn 
rządu francuskiego za rabunek, podobny popel- 
nionemu na ziemi niemieckiej, tudzież za obrazę 
osobistą cesarza Wulhelma. Noena, jaka się ode- 
grała około d. 1 stycznia 1895 r. w pałacu eli- 
zejskim, w wielkiej sali parterowej, 
do bardzo niezwykłych. Casimir - Pórier był 
zmiażdżony niespodziewanem odkryciem hr. 
Miinstera i jego poważną groźbą, tak, że utra- 
cił na razie niemal głowę. Bąkał pod nosem 
jakieś niezrozumiałe usprawiedliwienia i dał 
wreszcie słowo honoru, jako głowa państwa, źe 
nie wiedział o niczem i nie mą żadnego związku 


z tem Go zaszło. Przyrzekł uroczyście użyć | skiego, 


LUDWIK MASŁOWSKI. 
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dneść prezydenta. Proszę Jego Oesarską Mość, 
aby się tem zadowolniła. . 


W dwa dni później ogłosił Casimir-Pó- 
w którem podał się do dymisyi. 


rje? pismo, 
Publiczność francuska nie dowiedziała się ni- 
gdy, dlaczego prezydent rzeczypospolitej, zła- 


many i ugodzony w samo serce, nie choiał 


nawet przyjąć napowrót krzesła w Izbie depu- 
towanych*. 


| | j . 
dczątek rozpraw 0 ugodzie, 

Piszą nam z Wiednia, 4 października : 

Rozprawy nad projektami ugodowymi roz- 
poczęły się wczoraj w sposób prawidlowy. Nie 
odezwał się nawet lekko dźwięk obstrukcyjny. 
Dr. Lecher mówił tylko — godzinę! Dostate- 
cznie to cechuje zmianę stosuaków parlamen- 
tarnyoh. 

Najważniejszy epizod wozorajszej dysku- 
syi tworzy oświadoczeauie prezesa Jaworskie- 
go. złożone w imieniu prawicy. Przez usta 
prezesa Jaworskiego, większość przyrzeka przy- 
stąpić natychmiast i energicznie do parlamen- 
tarnego załatwienia ugody z Węgrami. Rząd 
w tym względzie może liczyć na energiczne 
poparcie większości. Narady więc komitetu wy- 
konawczego prawicy i konferencye z rządem 
sprowadziły porozumienie. Jeszcze wczoraj mło- 
doczech dr. Forszt oświadczył w Narodnich li- 
stach, ża umyślnie (jako przeciwnik ugody x 
Węgrami) usuoął się od głosowania nad wnio- 
skiem bar. Sohwegla. Tymezasem widocznie 


należała wpływ ministra Kaizla odniósł przewagę w 


Prawica solidarnie o- 
przeprowadzeniem ugody z 


klubie małodoczeskim. 
świadczyła się za 


| Węgrami. Na odwrót rząd deklaruje się jako 
| 


„gabinet prawicy“. Zmiena ta ma się niebawem 


żuwydatnió w skladzie gabinetu. Ministrem han- 


dlu zostanie jeden z posłów prawicy. Dziś w 
tym względzie wymieniają Bilińskiego, Milew- 
barona  Dipaulego i — dra Forszta! 


wpływu swego i powagi swojej, jako prezy- | zapowiadają jeszcze inna zmiany w gabinecie. 


denta rzeczypospolitej, aby w przyszłości nte 
zdarzyły się podobne nadażycia. Hr. Münster 
dał się przekonać i zapewnił prezydenta, ić 
złoży swojemu monarsze raport o rozmowie, 
w którym będzie usiłował go zadowolić. 

„Hr. Mitaster wróciwszy do domu, napisał 
awój raport i wysłał go jeszcze tego samego 
wieczora przez specyalnego ' kuryera do Berli- 
na. Drugi ten raport w tesi sam sposób, jak 


Mianowicie ustąpienie ministra oświaty hr. 
Bylandta. W każdym razie zmiana taktyki le- 
wicy pociągnęła za sobą skutki wręcz odwro- 


|tne, niż logicznym sposobem należało przewi- 


dywać, a na szali zaciążyła wczoraj stanowcza 

decyzya Cesarza. . 
Minister skarbu wczoraj wygłosił grunto- 

wną mowę o projektach ugodowych i poparł 


ije bardzo przekcnywającami argumentami. Sy- 


pierwszy, pooLwyooùo w drodze i odfotografo- Estematyczną agitacyę przeciwko Madziarom 
wano. Negatyw fotograficzny przybył :w 48]p. Kaizl tłómaczył w ezęści resztkami dawnych 
godzin później do ministeryum spraw zewnętrz-| prądów centralistycznych, które nie mogą się 


nych w Paryżu. 


dotąd pogodzić z samorządem Węgier. Jakkol- 


Minęło kilka dni. W tem nagle pewnego wiek niemal wszystkie dzienniki tutejsze, nie 
wieczoru ur. Müaster przybywa do pałacu eli-| wyjmująo Zremdenódlattu, oświadczenie to p. 
zejskiego i żąda nieswiocznie widzenia się zj Kaizla zaopatrują w znaki zapytania i głośne 
prezydentem rzeczypospolitej. Było to dnia 12 zastrzeżenia, zawiera ono niewątpliwą prawdę. 


stycznia 1695 r. 

„Oświadczył on Casimir-Pórierowi, iż Niem- 
oy miezwłocznie zmobilizują swoją armię, jeżeli 
nie otrzymają natychmiast zadosyónczynienia 
za tę nową zniewagę. Rozwinęła się teraz sce- 
na niezmiernie dramatyczna. Hr. Münster upadł 
na fotel pod naciskiem wzruszenia wewnętrz- 
nego. Źarzucił on Uawimir-Pórierowi, iż skom- 
promitował go w oozach Cesarza. On, ambasa- 
dor, pooczyni przecieś cesarzowi imieniem Fran- 
cyi, na slowo nonoru Casimir-Póriera, najświęt- 
sze przyrzeczenia ! Casimir-Pórier nusiadi obok 
Minustera, ale nie umiał znależó odpowiedzi. 
Zdawało się tym razem przez ohwiię , źe chyba 
wojna zgładzi to ciężkie przestępstwo, Ale Ca- 
simir-Pórier Oprzytomniał po chwali. 

— Powiedz pan cesarzowi — rzekł on — że 
ja, prezydent rzeczypospolitej, dam ma osobi- 
sole żądaną satysfąkcyę, pubiicznie potępiając 
podobne wykroczenia przeciw MOGAarstwu, ży- 
jącemu w przyjaźni z Francyą. Nie chcę ska- 
zywaó ojczyzny mojej na oliarę. Składam go- 


1 OR NG DD | | _ E JRE z, NNW a 


X TE e A X 


POWIEŚĆ 
przes 


4 L CES. 


_ DOBRE ZIARNO. 


| (Ciąg dalszy). x . 
Npotykał ją zawsze u matki x niekłama- 
|pedością, a iiy jej tam nie spotkał, odwie- 
À za każdą bytnością w Kowanówoe. Z Izą, 
(oki była dzieckiem był w wielkiej przyja- 
N gdy podrosła, obserwował ją uwaźwie i 
yzył się pani Mrowskiej, że jeżeli dotrzy- 
tego co obiecuje, to panna Ostawska będzie 
ga z piękniejszych kobiet w świecie, a on 
Najgorętszym adoratorem. 
\ Pani Mrowska uśmiechnęła się łagodnie, 
pała się sideł tego seduktora dla swej wy- 
anki, ale jakaś myśl jasna pogodą rozlała 
| Do jej twarzy i spoglądając z pod oka na 
4 nna: to by była kiedys żona dla pana 
ekla, MEF 
Seweryn udał, że się z żdsiwienia czy 
„żenia wywraca wraz z fotelem. 
Żona? Oóż ja pani zawiniłem, że pani 
|buszcza nawet, iż takie nieszczęście moglo- 
jytledyś spaść na mnie? Jestem mimo tego 
'czny pani za tą myśl poczciwą, że SAMO 
( ktore jest we mnie, godne by było same- 
dobra jakie jest w pannie Izie. Żona? — 
tórzył, przykisdając szkło do oka i przy- 
łąc się opodal stojącej dziewczynie — 
Pani droga, wolę odgrywać przy niej rolę 
tora bo... 
Panie Sewerynie — przerwała mu z wy- 
(GA w głosie pani Mrowska — czy pan nie 
|, że tak czyste stworzenie samo takie 
edzenia już wala? | 
Okwilkę pozostał bez odpowiedzi, patrzył 


ciągle na Izę, nagle zwracając się do pani 
Mrowskiej, rzekł : : , 

— Masz pani jak zawsze zresztą słuszność, 
szczególnie w tej nazwie, jaką ją nazwałaś, 
Czysta tak, to jest wrażenie jakie ona 
na mnie robi, tylko nie umiałem wrażenia te- 
go nazwać. Mam uczucie, że ją juź walam mo- 
jem spojrzeniem, które na tyle brudów patrzy- 
ło! dodał z wyrazem niesmąku. 

Wstał i odszedł, zostawiając panią Mrow- 
ską, pytającą siebie, czy chwila odrodzenia nie 
była już dla niego bliską? 

Wkrótce po tej rozmowie doszła ją wia- 
domość, że Seweryn sprzedawszy jeden z pię- 
kniejszych folwarków swojego klucza, wyru- 
szył w daleką podróż, z której przed upływem 
dwóch lat nie miał powrócić. 

O tej sprzedaży części ojeowizny, która 
od niepamiętnych lat była w rękach rodziny, 
ze łzami jej doniosła pani Stewska. Odkupi — 
krótko napisała nauczycielka z uporem swoich 
przekonań i ucznó. 


Nie miała zresz'ą czasu dłużej zastana- 
wiać się nad tym faktem, gdyż nastąpiły inne, 
bliżej ją dotyczące. Hrabia Stewski nagle umarł 
w Kairze. Polecono jej ubrać Izę w żałobę i 
uwiądomić służbę o przyjeździe wdowy. 

Wiadomość o śmierci ojca, którego tak 
mało znała i powrót matki nie spadły na Izę 
ani wielką boleścią, ani wielką radością. 

Mimowoluie, a raczej wbrew jej woli i 
wiedzy, żył w serou dziewczynki żal do rodzi- 
ców, którzy Jej życie tak zupełnie od własne- 
go odsunęli, żal ten karcony i tępiony przez 
panią Mrowską nie wygasł zupełnie, ale na 
wiadomość O śmierci ojcą i powrocie matki, 
rozlał się w łzach, w których nie wiedziała, 
czy była boleść, czy radość, ozy po prostu ja- 
kaś, chyba przeczuciem wytłómaczona, obawa 
przyszłości. Zwierzyła się x tych uczuć pani 


| Mrowskiej, której serca ta Sama ścianęła oba- 


wa, i w tem usposobieniu zeszły obie pewnego 


wiosennego poranku na powitanie w bramę 


wjeżdżającej matki i pani. 

Była to raczej pani, nik matka. Powitaw- 
szy grzecznie ale chłodno, tak córkę jak i na- 
uczycielkę, poleciła, by ją zostawiono samą do 
śniadania. d 

. Na pięknej jeszcze twarzy wdowiej i sub- 
telnie obmyślanej eleganckiej jej żałobie, nie 
było śladu boleści, przeżytej zaledwo trzy mie- 
Biące temu, zauważyła to od razu pani Mrow- 
ska, a dodawszy do tej uwagi chłodne powita- 
nie córki, zadrśała o los swej ukochanej lzy. 


Kiedy się zeszły na śniadanie, hrabina u- | 
stole, badawozem | 


siadłszy w muiczeniu przy 5 k ro. 
wejrzeniem objęła postać córki w tej chwili po 
drugiej stronie stołu zajętej rozlewaniem her- 
baty. Skromna, żałobna suknia uwydatniała 
smukłą postaąó dziewczęcia o delikatnie wyrze- 
źbionych kształtach, obiecujących doskonałość 
statuy. Warkocze upięte dokoła klasycznej 


główki, okalały ją ciemnym, lśniącym dyade- | 


mem, pod którym jaśniało pogodne białe czoło. 
Brwi narysowały swe wązkie łuki po nad prze- 
pięknymi oczyma z ciemnego lazuru, przycie- 
mnionego jeszcze długą, jedwabną frendzią rzęs, 
rzucających cień na białośó przeźroczą twarzy. 


Niejednokrotnie wskazywaliśmy na te staro- 
austryaokie centralistyozne uprzedzenia i za- 
chcianki. Niewątpliwie tworzą one w znacznej 
części podstawę antimadziarskich prądów np. 
w stronnictwie p. liuegera. Dr. Bach umarł 
niedawno, ale jego zasady nie wygasły jeszcze 


się cburza pewne niemieckie koła centralisty- 
czne, a dekiamacye przeciwko nibyto szkodli- 
wej ugodzie, są po szęści wynikiem tych prą- 
dów centralistycznych. Ale minister Kaiz} wy- 
jaśnił tylko jedną stronę kwestyi. Dodać trze: 
ba, że, jeżeli w pewnych kołach niemieckich 
nurtuje centralistyczna niechęć do Węgier, to 
w pewnych kołach słowiańskich nie mniej sil- 
nie oddziaływa słowiańsko-plemienna niena- 
wisó do Madziarów. Dr. Forszt et consortes są 
wrogami Węgrów nie z niemiecko centralisty- 
ocznych, lecz ze słowiatsko-plemiennych, vulgo 
panslawistycznych powodów. Także u naa usi- 
iowano pod firmą solidarności słowiańskiej roz- 
powszechnió idyosynkrazyę nienawiści do Ma- 
dziarów. Ale te sztuozae i Wręcz sprzeczne 


Ź Samorząd Węgier dotąd sam przez 


g. 
zj 


` ár 
Ta 
TE 


= 


Rok 189 


OE. 71 wZKAKEE + 


> Poara t TiN ENR aae 
ADA asia aeania . 2% 

+ w innych państwach Dæ „m = 
Za zmianę adreg depinca się 30 4 
doży uiścić równocześnie 

s żądaniem zmiany adresu. . 


Gun; szłowzoń: Zwyezsjne ogtetuudin 
na ezwartej stronioy 
Wieg poltcwy albo CA 
| € Dago Berada zc Í 


«e R 


G 
d 


m- 


titowy albe jege e 
: |, hrob =" Pó 
ŚIENNIKÓW “ ię 277 Tadwika y e 
Medi w nad przogiędom polona 00 GA 
bin. A, 


| Dłagość dnia g. 11 m 9 7 *- 


m. 
£ Ubyło dnia od wczoraj 4 m. 


6 18 
5 22 
z naszemi narodowemi interesami i tradycyśmi 
agitacye nie dopięły celu. To też Koło polskie 
w tej najważniejszej kwestyi moglo wystąpić 
dobitnie za odnowieniem ugody. Wpływ Koła 
polskiego niezawodnie najbardziej przyczynił 
się do tego, że ostatecznie cała prawica Zasa- 
dniczo oświadczyła się wczoraj za spiesznem 
załatwieniem ugody. : ` frei 

Niedorzeczne zarzuty z lewicy, śe pod- 
wyżezenie cła od nafty przyniesie korzyść Gła- 
licyi, minister skarbu bardzo słusznie zbił py- 
taniem, czy to już nie wolno w Austryi dbać 
o korzyści Galicyi? Jeżeli jednak w kwestyi 
petroleja Głalicya na odnowieniu ugody nieco 


skorzysta, opłaci to hojnie podwyźszeniem po- 


datku od wódki. Tem samem insynuacya, ja- 
koby minister Biliński przy odnowieniu ugody 
był myślał głównie 0 korzyściash Gralicyi, oka- 
zuje się przewrotną insynuacyą. Waśną też jest 
rzeczą, ż» p. Kaizl wozoraj wyraźnie oświad- 


czył, iż rząd austryacki podwyższenie kwoty 


węgierskiej uważa jako warunek odnowienia 
ugody. Mniejsza o to, czy to przyrzeki (poufnie) 
czy nie p. Banffy, faktem niewątpliwym, stwier- 


dzonym już w r. z. deklaracyą ministra Biliń-- 


skiego jest, że rząd anstryacki projekta rządo- 
we dopiero wtedy przedstawi do sankcyi cesar- 
skiej, gdy nastanie podwyższenie kwoty wę- 
gierskiej. | 


D.klaracya p. Jaworskiego 
złożona imieniem większości parlamentarnej. 
Na poniedziałkowem posiedzeniu izby po- 
selskiej podczas pierwszego czytania przedłożeń 
o ugodzie z Węgrami zabrał głos bezpośrednio 
po ministrze finansów Drze Kaizlu pre- 
zes Jaworski, jako przewodniczący komitetu 
wykonawczego prawicy, i w imieniu tejże pra- 
wicy złożył następującą deklaracyę : - 
Wysoka Izbo! Wstępne słowa *) właśnie 
oo słyszauej mowy J.E. pana ministra skarbu 
przepełniły nas wielkiem zadowoleniem 1 ula- 


twiły w znacznym stopniu zadanie, które wy- 


tknąłem sobie, zapisując się do głosu. Zrozu- 
miecie panowie, że w tem stadyum rozprawy 
nie wdam się w speoyalizowanie poszczególnych 
przedmiotów. Niemniej przeto pozwalam sobie 
podaó do wiadomości Izby niektóre ogólna 
uwagi. Już na pierwszem posiedzeniu bieżącej 
sesyi miałem sposobność jasno i ściśle wypo 
wiedzieó opinię Koła polskiego, mianowicie, 
że dążymy do pariaimanusrnego ZaiaLWieNiA 
ugody, Ale tosamo zdanie wypowie- 


20037] 


dzieć mogę także imieniem wię-. 


kszości tej luby, a przytem dla zapobie- 
żenia nieporozumieniem cświadczyć, że wobec 
zapisania się 41 mowców do głosu przeciwko 
przedłożeniom rządowym, nie powinno się wy» 
snuwać żadnych fałszywych wniosków z faktu, 
że większość w dyskusyi -tej udziałn nie bie- 
rze. — Większość Izby dla tego tylko nie 
bierze w dyskusyi udziału, że sąd, iż ustawy 
ugodowe, jako przedłożanie rządowe, w kakdym 
razie muszą być przydzielone do  komisyi, , a 
onieważ. te przedłożenia rządowe bądź «00 
bądź nadają się do dyskusyi nad tą spra- 
wą, przeto w komisyi i przy drugiem oxytaniu 
mają byó dokładnie zbadane w tym kierunku, 
ozy z jednej strony odpowiadają finansowym i 
ekonomicznym stosunkom tej połowy monarchii 
i czy z drugiej strony umożliwiają rozwiązanie 
kwestyi państwowego związku oba połów mo- 
narchii w duchu ustaw z roku 1867. Większość 


*) W tym wstępie powiedział minister Dr. 
Kaizi, iż cieszy się, źe nadarza się mu sposobność 
otwarcie wypowiedzieć poglądy rządu o ugodzie is- 
całą stanowczością odeprzeć zarzucy, jakoby rząd 
niczego goręcej nie pragnął nad to, aby pariamen= 
tarne przeprowadzenie ugody okazało się niemożli- 
wem i aby ugoda przyszła do skutku przy pomocy 
paragrafu 14-go. Przyp. Red 
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szcze wyraz zazdrości, tej prostej zazdrości ko- | pasmem sabaw bez uciechy, zwycięstw bes 
biety starzejącej się, względem tej, która nie- sławy, upadków bez wyrzutu — miłości ben 
awem miejsce jej ma zabrać. Waidooznie po- | uczucia. ea = 


równywała, ik ten czas ubiegły, który Izę 
w oałą krasę urody przystroił, ją z tychże sa- 
mych powabów odzierał. Spuściła głowę i usta 
jej $oisnęly się wyrazem gorżkiego bólu. 

Była to kobieta dochodząca do lat czter- 
dziestu, piękna jeszcze, ale tylko już resztkami 
piękności, jaką czarowała za młoda. | 

Niegdyś cudowne, jasno-blond włosy ufar- 
bowane były teraz na rudo, by zataić początki 
siwizny. Mimo starań i sztuki, twarz zdradzała 
Już odbiegią młodość, jakiemś zmęczeniem i 
gdzie niegdzie widocznemi zmarszczkami. Oczy, 
dawniej bardzo ciemne, 'prsygasły, słowem — 
młodą być już przestawała. wę 

 Btarała się dotąd o tem jak najmniej my- 


(śleć, ale na widok córki myśli -te opanowały 


JĄ uporczywie i ogarnęło ją jakieś uczucie nie- 
mej rozpaczy, rozpaczy za tem oo było wszyst- 

iem w jej życiu, czemu wszystko poświęciła, 
męża, dziecko, sławę, majątek a 00 Ją poczy- 
nało opuszczać, może powoli, ale nieubłaganie 
i konsekwentnie. 


Młodość! Piękność! Te skarby posiadała 
teraz jej córka — a ona? rr 
Ona gasła jak gaśnie najpiękniejsza księ- 


Drobny, klasyczny nosek, maleńkie, młodością | życowa noc przy wschodzie jutrzenki. - 


l zdrowiem uróżowione usta, i śliczny wyraz, 
w którym było duko słodyczy, dużo powagi i 
jakiejś rodowej dumy, a nadewszystko dużo 
wszechwładnego uroku młodości, robiły z lzy 
skończoną pięknosó, której lata urody tylko 
dodać mogły. i 
„  Bledząc wejrzenie hrabiny, pani Mrowska 
nie odnalązła w niem błysku zadowolenia ma- 
tki, przeciwnie, po pierwszym przelotnym wy- 
razie zdziwienia, zarysowała się na twarzy hra- 
biny wyraźna niechęć, a potem dobitniejszy je- 


Podobno najstraszniejszą karą kobiet, które 
żyły tylko dla świąta, tryamfów jego, : powo- 
dzeń i miłości, jest to, że już nigdy ozem 


jinnem zadowolić się nie potrafią, a kiedy mi- 


nie ta krótka epoka rozlicznych złudzeń, stoją 
przed tak wielką pustką, że Jej już nie nigdy 
zapełnić nie zdoła. , 

W pobliżu takiej pustki czuła się brabina 
i może po raz pierwszy Spojrzała w przyszłość 
i zadrkała na myśl, że życie jej mogłoby było 
być innem od tego, jakiem było dotąd, to jest 


— Nie — szepnęła i zamieniwszy zaledwo 
parę obojętnych słów z obeonymi, oddaliła się 
do swoich pokoi. 


Tak mniej więcej minęło całe lato. W do- 
mu przebąkiwano, że hrabia interesą w fatal- 
nym pozostawił stanie, że na majątku ciężą 
olbrzymie zaległości, które nie pozwolą wdowie 
utrzymać się przy Kowanówce. Plenipoteut oze- 
kał tylko rozkazu sprzedaży, tymozasem stało 
się inaczej. 

Hrabina wyjechała na kilka tygodni i po- 
wróoiła z jakimś panem, o któ nikt nie 
wiedział, skąd przyjeżdża i kim jest; wiedziano 
tylko, że ma pieniądze, bo ich przywiózł sporą 
ilość i w imieniu i zastępstwie hrabiny powy- 
placal zaległości i plenipotentowi możność dal. 
szych rządów watwił. 

Odtąd widywano od czasu do czasu w Kos 
wanówoe pana Andrzeja Ilniokiego. Był to 
człowiek lat czterdziestu, powierzchowności nie 
dystyngowanej wprawdzie, ele zwracający uwa" 
gę jakąś atletyczno-zwierzęcą pięknością. Sym: 
patycznym nie można go było nazwać, a mógł 
latwo stać się antypatycznym. Bardzo pewny 
siebie, trochę gburowaty, hałaśliwy i głośny, 
robił wrażenie dorobkiewicza, 


Hrabina obchodziła się z nim bardzo oglę- 
dnie, ale widocznem było, że ją nużył i iryto= 
wał, wyrażała się jednakowoż o nim jako o do« 
dobrym bardzo człowieku i wielkim przyjacielu 
nieboszczyka męża. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


% 


i któremu -się 
zdaje, że nazbierawszy pieniędzy posiadł już - 
wszystko 1 stal się panem wszystkiego. 


I gruntownie przystąpić do rozwiązania tej 


kwestyi i jest niezłomnego przekonania, że 
rząd żywi te same intencye. Kończę oświad- 


czeniem, ża rząd w tym względzie liczyć towy Wydział musi przyjmować ruskie pisma „wniosku, że: Jeżeli chłopi tnrbują żydów na 


może na najczynniejsze poparcie 
ze strony większości. (Żywe oklaski 
na prawicy). 


? 


W sprawie szynkarzy. | 


funduszu 


C. k. Dyrekoya galicyjskiego fu 
propinacyjnego wydała dnia 7 września b. r. 
następujący okólnik do wszystkich o. k. staro- 
stów w sprawie szynkarzy propinacyjnych. © 

O. k. Prezydyum Namiestniotwa udzieliło 
o. k. Dyrekcyi galio. funduszu propinacyjnego 
do wiadomości okólnik z dnia 29 sierpnia b. r. 
L. 1436/pr., wystosowany do pp. c.k. starostów 
z okazyi rezolucyi sejmowej z dnia 3 lutego 


1898 w sprawie ściełego przestrzegania przepi- 


sów, tyczących się osobistej kwalifikacyi osób, 


trudniących się wysaynkiem propinacyjnym, 
jako tek co do sposobu postępowania przy po- 
wstąwaniu nowych karczem i szynków. 

Ze stanowiska o. k. Dyrekoyi gale. fun: 
duszu propinacyjnego zauważa się, że należyte 
wykonywanie powyższych przepisów leży w 
interesie galio. funduszu propinacyjnego i że 
nie stoi w żadnej kolizyi x obowiązkami , jakie 
dla c. k. Dyrskcyi wynikają ze stosunku kon- 
trąktowego z swymi Śiodwotyń. 

Jak pp. starostom bowiem wiadomo, ©. k. 


' rusku“, 


PRZEGLĄD z dnia 6 Października 1898. 


wiada zatem silną wolę, rzeczowo, szybko seł wyraził zdziwienie, iż fakt opowiedziany šej pomówię o tem złem wynagradzaninu, opar- | 


przez p. Piaseckiego w ogóle mógł rię zdarzyć tem na zupełnie fikoyjnych danych, gdyż 
i dodał podniesionym głosem: „Nietylko mo- , chciałbym najprzód zapytać pana Puzynę, ja- 
ina, ale powinniście pisać po rusku; a powia-, kim sposobem mógł dójść do tak oryginalnego 


Í 


i sam na to wpływać, aby gminy pisały po, Zachodzie, winna temu szlachta na Wsoko- 
i dzie?! Nądzę, że tą samą logiką możnaby na- 
W końcu ks. Stetkiewicz podziękował po- | szą szlachtę obwinić, że naprzykład dopuściła 
słowi za sprawozdanie, zaznaczył, 
z działalnością posła i wniósł, abv zgromadze- , konkurencyą swoją pszenicą A. 
nie wyraziło mu swe zanfanie. Znaczna częśó też, że zawiniła detronizacyi cesarza ohińskie- 
zebranych zgodziła się na ten wniosek, lecz go przez to, że za mało pije prawdziwej chiń- 
oto wystąpił k 
i oświadczył: 
Barwińskiego , 
ufania“. 


„Gdy p. poseł występi z klubu | logikę sgodziłby się sam pan Józef Puzyna, 
wtedy otrzyma wotum za-;z Kczielska ? 
j Jeżeliby szlachta na Wsohodzie swem 


tym duchu: Gdy mnie niedawno wzywano na szym ludzie tak dzikie instynkta, to b 


naradę posłów do Stanisławowa, odpowiedzia- ; rzecey konsekwentnie, lud ten tu, na Ws o h o- 


łam, że nie uważam siebie za ozłonka klubu dzie. powinien przedewazystkiem okazać swe, 
Barwińskiego i nie przyjadę ; a teraz (dosło- i niezadowolenie na tyh, co je wywołali. Ale,| 


wnie według Diła) „oświadczam, że jeszcze żeby chłop z zachodniej Galicyi, nie służący 
| formalnie nie wystąpiłem z powodu braku o- i n'e fornsl, tylko gospodarz na swoim zagonie 
kazyi („słuczajnosty*), ale nie uważam siebie | mści! się na żydach za to, że na Wschodzie 
za członka klubu, bo z poglądami większości 
klubu nie godzę się !* 


prawdy zakrawa na humorystykę. I taką to 
Odezwały się głosy zadowolenia, poczem 


złośliwą humorystykę puszcza w świst na pol- 


jednogłośnie udzielono posłowi wotum za- | ską szlachtę po zagranicznych dziennikach pol- | dane, których poznanie nie powinno być obo- | 
| jętnem i dla naszych czytelników. 


ski sziachcio, jak można z nazwiska wnosić! 


ufania. l E 
Jakże się dziwić innym wrogom naszego 


Co i o czem piszą. 


Wiadomo, że prusofilstwo — wyzywające, 


La 
i 


że godzi się 'do wojny między Ameryką a Hiszpanią, robiąc | łem dla „fabrykante 
merykanom ! Lub I 


s. Cypryau Piasecki z Kotuzowa skiej herbsty |... A. przecież wątpię. czy na taką: uwagę. 
Poseł dr. Sawozak odpowiedział na to w: złem wynagradsaniem potrafiła obudzić w na-| trzeba radzić na złe. 


torĄQ | 


| szlachta wyzysknje swoich fornali.. to już do-; 


dając nadto wychowanie fachowe. W r. 1897 
pod opieką departamentu było przeszło 28 tys. 


dzieci na zupełnem utrzymaniu i z górą 13 
tysięcy wyohowańców, pracujących już na 
siebie. 


U nes ta rzecz odbywa się daleko prościej 
ale tek i daleko zgubniej dla dzieci porzuco- 
nych przez rodziców: stają się one materya- 
k aniołków*. 

Na to zjawisko społeczne, które niestety 
powtarza się coraz częściej w miarę rozwoju 
miejskiego życia, trzeba nareszcie zwróoić 


Nie będziemy zwslali całej winy istnie- 
nia fabrykantek aniołków na społoczeństwo. 
Niezsleżnie jednak od tago, kto tu winien, 
Nie możemy przytem cd 
razu marzyć o czemś podcbzem do działalno: 
koi departamentu Sekwany, trzeba jednak coś 
obmyśleć 


Ciekawe cyiry. 

Ogłoszone w tych dniach urzędowe dane 
statystyczne o francuskim handlu zewnętrznym 
w pierwsrem półroczu r. b., dają powód dzien- 
nikom paryskim do artykułów, zawierających 


Z danych urzędowych wypływa niezbity 


stanu, że wszędzie, gdzie mogą, zieją na nas fakt, że przewóz towarów do Francyi stale się 
oszczerstwem i nienawiścią... kiedy my sami | zwiększa, natomiast wywóz zmniejsza się i to 
dla faniazyi, cey pópularności kalamy swoje | w stopniu nadzwyczajnym. I tak, kiedy przy- | popłoch. Przyczyną aresztowania ma być, że stó 


Naczelny dyrektor poczt i tełegrafów, rados 
dworu Jan Seferowicz, wyjechał na dwutygodniową 
podróż inspekcyjną. Kierownictwo gal. Dyrekcji L 
poczt i telegrafów objął starszy radca pocztowy | 
Emil Gaberle. i | 

Wiadomości urzędowe.  Notaryusz Karo | 
Prochaska z Jasła przeniesiony został do Rze8z0W8 | 
a notarynsz Piotr Michałek z Jordanowa do Jasia 
| Namiestnik zamianował  oficyałów rachunkowych 
namiestnictwa Michala Kołpaczkiewicza i Alfreds | 
Kwiatkiewioza rewidentami, asystentów rachunko” | om 
wych  namiestnictwa : Kazimierza  Serafińskiego fohos 
Apolinarego Teodorowskiego i Karola Waltera 02- [ioje 
cyałami, oraz praktykantów rachunkowych namie- | 
stnietwa : Józefa Switkowskiego, Bronisława Sedls" | 
ka i Bronisława Łukomskiego, tudzież praktykanie | 
rachunkowego krajowej dyrekcyi skarbowej Miche“ |; 
ła Czerniatowicza asystentami w departamencie 1% 
chunkowym namiestnictwa. x 

Sędzia powiatowy Henryk Hładysz przenić” frj 
siony z Radłewa do Łańcuta. Sędziami powiatowy” [kiat 
mi mianowani: Stanisław Zacharyasz w Myślen* | 
cach i dr. Kazimierz Dąbrowski dla Radłowa. 5% | 
kretarz sądu Adam Krzyżanowski przeniesiony 9 | 
Krakowa. Sekretarząmi sądu mianowani: Marys" | 
Pieczonka dla Tarnowa, Tytus Łopatiner dla We ik 
dowie, dr. Karol Kurkowski dla Chrzanowa, Wis | 
dysław Fedorowicz dla Krakowa, Stanisław Tarski |; 
dla Rzeszowa i komisarz skarbowy Józef Schneider 
dla Krakowa. 

Z Warszawy donoszą N. Reformie: Liczne 
aresztowania studentów wywołały w mieście wielk! 
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| 


Moci 
któr 


odwieczne stanowisko w naszem społeczeń- | wóz w pierwsze półroczu 189% r. wynosił 1. denei skupywali książki cenzuralne, które rozsył%” 
stwiel Wyjątki wszędzie i zawsza mogą się miliard 930 milionów, w tymże czasie r. b.| do gmin i czyteli wiejskich. Było to więc najzwy” | 
zderzaó i być może, ke pan Puzyna zna takis: wzrósł do 2 miliardów 354 milionów. Tymcza | klejsze i wszędzie indziej dozwolone "Towarzystw! 
wyjątki. Ala żeby za nie na cały ogół rzucaó sem, wywóz wynoszący W pierwszem półroczu j oświaty ludowej o kilkunastu członkach, szerząćh 
kamieniem potępienia... to już chyba zostawimy |r, z. 1 miliard 806 milionów, spadł w r. b. dojte oświatę za pośrednictwem książek, przez rz% 
tę przyjemność naszym „uajserdeczniejszym ,; | miliarda 688 milionów. aprobowanych. Sprawa kwalifikuje się po prost! iy p 


pe i aroganckie, przesiąknięte nawskróś ha- 
| katyzmem — zaczęło od pewnego cząsu szero: 
jai się rozwijać na Szląsku austryackim. Tamy 


| 


| 


i 


Dyrekoya, wydzierżawiając prawo propinacyjne, 
w poszczególnych uprawnieniach nie gwaran- 
tuje żadnemu z dzierżawców, iż wydzierża- 
wione prawo osobiście będzie mógł wykony- 
waó, ani też nie bierze na siebie odpowiedzial- 


zły 
„pol 
|Bzezy 


nikt mu nie kładzie, więc się panoszy, uciska 
Polaków i Czechów, jawnie głosi, że ŚSzląsk 
Niemies. Do niedawna de- 


ności za możność wykonywania tego prawa 
przez ustanowionych z ramienia dzierżawcy 
sgynkarzy. Pozostawioną jest przeto pp. staro- 
stom zupełna swoboda ocenienia w każdym 
ojedynczym wypadku we włascym zakresie 
aniv czy ustanowiony przes o. k. Dyro- 
koyę drierżawoa lub też zgłoszony przez aiego 
szynkarz kwal fikuje się do wykonywania wy- 
szsynku osobiście. 
Zastrzeżenia zawauite w $S 6 tutejszych 
warunków kontraktowych ©0o do otwarcia no- 
wych szynkowni mogą być tylko pomocne w 
koisłem przestrzeganiu istniejących w tej mie- 
rze przepisów policyjnych. ; 
Ponieważ stosunek ` o. k. Dyrekcyi dv 
dzierżawców prawa propinacyl jest natury 
czysto prawno-prywatnej, albowiem na kon- 
trakcie oparty, przeto niemożebnem było ze 
względów proceduralnych unormować w wa- 
runkach kontraktowych cenzurę nad dzierża- 
woami w tea sposób, iżby o. k. Dyrekoyi 
przysłużało prawo rozwiązywania jednostronnie 
kontraktów dzierżawnych na wypadek, gdyby 
się w ciągu dzierżawy okazało, że dzierśawca 
bądź już pierwotnie nie miał, bądź też później 
utracił kwelifikacyę do osobistego wykonywa- 
nia wyszynku. 
Niemniej jednak starała się o. k. Dyrekcya 
l aena pod względem przedmiotowym za 
ezpieczyć sobie należyte i zgodne z przepisa- 
mi policyjnymi i sanitarnymi wykonywanie 
prawa propinacyi se strony dzierżawców i w 
tej mierze zawiera końcowy ustęp $ 6 posta- 
nowienia co A SECA ye a używają 
r szynku fałszyw miar lu cda 
Pm N szkoc me = AD 
Zwracając uwagę na wszystkie powyższe 
okoliczności, wzywa o. k. Dyrekcya uprzejmie 
pp. starostów, by w interesie galicyjskiego fun- 
duszu propinacyjnegoa i w myśl :nteucyj Ss3jmu 
krajowego donosili tu o wszystkich wypadkach 
dyskwalifikacyi tutejszych dzierżawoów od wy- 
szynku, by o. k. Dyrekcya byla w nośności 
w miarę- dopuszczalności swych zobowiązań 
kontraktowych współdziałać w kierunku przez 
e. k. Prezydyum Naaiiostniótwa wytkniętego. 


Poseł Ur. odwczek przed wyborcami. 


Członek Wydziału krajowego poseł na 
Sejm krajowy, dr. Damian Sawozak, urządził 
dnia 29 września w Podhajcach sejmik rela- 
cyjny o swej działalności poselskiej w osta- 
tnioh dwóch latach. Głównie poświęcił uwa- 
gę nowej ustawie drogowej i sprawie kas 
Raiffeisenowskich. Na odnośną interpelacyę 
dr. Sawezak oświadozył, że jest za całkowi- 
tem zniesieniem myta na rogatkach, a w tym 
też duchu wyborcy znaczną większością głosów 
uchwalili rezolucyę. .- 

W sprawie kas Raiffoisenowskich ku. 
dziekan Stetkiewioz postawił rezolucyę, upra- 
szającą posła, by się postsral, ażeby kasy 
Ra,deisenowskie jak najprędzej weszły w ży- 
cie. W dyskusyi nad tą rezolucyą Iwan Dar- 
dela z Wiśniowczyka odezwał się: „Lepiej 
niech oddadzą nam 6000 zł, które gdzieś za- 


przepaszczono z kasy gminnej. Zabrali rachun- | 


ki, a teraz ni rachunków, ni pieniędzy“. Na 
to odezwały się głosy, że niek:órzy wójci 
„przeputah* pożyczkowe kasy; pożyczali tyl- 
ko swym krewnym i wszystko się w ten spo- 
sób rozpłynęło. Pytają tedy włosuianie, co się 
stanie z teraźniejszemi kasami, gdy wprowa- 
dzone zostaną Ra. ffsisenowskie. 


Na to odpowiedział poseł, że zarząd | miałaby większą doniosłość, niż u nas, 


Raiffeisenowskieh kas spoczywać będzie w rę- 
kach ludzi, którzy za nie odpowiadać muszą 
całym swoim majątkiem. Dlatego nie można 
przypuszczać, że zmarnowaną będzie kwota 
tam, gdzie każdy wie, że csobiście za nią od- 
powiada. Co do zmarnowania kas gminnych 
przez wójtów, objaśnia poseł, że wójt mie 
może sam dawać pożyczki, ale w porozumie- 
niu z kasyerami i starszyzną; ohoóby wójt 
ehciał komu dać pożyczkę, nie może tego u- 
czynić, jeśli się na to nie zgodzą także inni 
członkowie zarządu kasy. 

W końcu uchwalono rezolucyę ks. Stet- 
kiewicza. 

Następnie włościanin Iwan Bojko z Tela- 
oza skarżył się na ciężary szkolne: gmina pła- 
Gl na nauczyciela, a nauczyciela nie ma, więc 
dzieci dziczeją. „Dajcie — rzekł — „jakiego- 
kolwiek“, aby choć uczył czytać i pisać*. 

- Na to starosta. pedhajeoki p. Jakób Soko- 
łowski wyraził radość, iż widzi takie pragnie- 
nie oświaty. Przyrzeka więc dać jeszcze w tym 
roku nauczyciela do Telacza, a jedynie nie 
godzi się z myślą, aby nauczyciel był „jakikol- 
wiek“, bo lepiej żaden, aniżeli zły, 

P. Iwan Piasecki w dłuższem przemówie- 
niu żalił się Da IgNOToWANie Języka ruskiego 
przez urzędników powiatowych, czego nie ozy- 
nią inne urzędy. Najwięcej skarżył się mów- 
ca na sekretarza p. Miehałowskiego, który 
mial się wyrazić: „ruskie pismo a żydowskie, 
to wszystko jedno“, Więc w imieniu Rausi- 
nów zapytuje posła: - 
sku? Niechaj wszyscy wiedzą! 


powinien należeć do 
monstrowało w ten sposób tylk an. 
liberalne, nienawidzące Słowian podwójnie, b 


o stronnictwo , do których pana Józefa z Kozielska Puzyny | 
o | nie smialbym zaliczać. 


za ich narodowość i za przywiązanie do wiary; 


ono to rozwinęło agitacyę między fabrykanta- | wsroznej u nas we wschodniej Głalicy', zupeł- 
mi i przemysłowcami za wydalaniem tych pol- 


skich robotników, którzy oddali swe dzieci do 


polskiej szkoły ludowej w Białej. Organ tego 


stronnictwa Silesia bez przerwy wzywa „pa- 
tryotów* niemieckich, aby naśladowali haka- 
tystów pruskich i w postępowaniu z Polakami 
kierowali się nie „jakiemś tam” uczuciem, któ- 
re w polityce nie powinno mieć miejsca, lecz 
siłą, a ją Niemcy właśnie posiadają — niechże 
jej użyją na „wypędzenie* Polaków z „odwie- 
cznie niemieckiej“ szląskiej ziemi. 


Tak postępowało do niedawna tylko stron- 
niotwo liberalno-bezwyznaniowe, ale teraz przy- 


łączyło się do niego i katolicko-riemieskie. 
Dziennik Polski otrzymał o tem następujące do- 
niesienie z Cieszyna: 


Z okazyi zjazdu turnerów niemieckich do 


Bielska na uroczystość otwarcia nowej sali gimna- 
stycznej, rada gminna wezwała mieszkańców mia- 
sta, aby domy swe przyezdobili tylko niemieckiemi 
flagami, bo ziemia bielska jest niemiecka, a świat 
powinien się o tem dowiedzieć, Pierwszy wywiesił 


wielkoniemiecką fagę katolik Stanisław Gutwiński, | 
kandydat na burmistrza, prezes sławetnego „Katho- | 
likenyereina*, Ten sam Gutwiński usunął stary na- 


pia polski, będący na jego aptece jeszcze z czasów 
zacaego Btanskiego. 


Nie wiele lepszy jest kapiec | 


|wyrsgro 


| 


I jeszcze jeden ważny wykaz statystyczny: 
: l Í podozas gdy w pierwszem półroczu r. z. wy- 
Co się tyczy wynagrodzenia służby fol-i wieziono z Francyi złota i srebra w monecie 
; i | za 121 milionów franków, w r. b. wywóz ten 
nie mylne daty pozbieral pan Puzyna, Zwykłe | wzrósł do 266 milionów, ozyli przeszło po* 
dzenie forrala jest następujące : Pensya ; dwoił się. 

od 25 do 30 slr. Ordynarya naiprzedniej-| Wywóz ten złota i srebra w znacznej mie- 
szego zboża (nie pośladu) 12 korey. Około : rze przypisać należy zwiększonym zakupom zbo- 
/, morga roli pcd kartofla, a nia 8—9 korey | ża zagranicznego, skutkiem nieurodzaju, jednak- 
kartofli, jak p. Przyną pisze. Opał 8—10 fur | że statystyka wykazuje, że wzrost przywozu 
gałęzi. Wolna utrzyteania jadnej sztuki bydła. ; dotyczy również wyrobów fabrycznych. I tak: 
Dwinki, gęsi utrzymują fornalei wolno im paśó na. w pierwszem półroczu r. 1898 przywieziono 
łanach dworskich, a w zimie dostają plswę dla + więcej niż w tym samym czasie r. Z. produk- 
utrzymania tego dobytku. Chałapy mają takie, | tów ehemieznych o 5 milionów, wyrobów ze- 
jak wszyscy właściciele gospodarze na wsi, garmistrzowskich i jubilerskich o 4 i pół mil., 
czesto nawet lepsze, a nie cuchnące dziury ze skór i fater o półtora miliona. 
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urzędnikiem państwowym. Nawet zamek książęcy 
! przywdział na siebie wielkoniemiecką szatę; widać, 
"że i tam wciska się duch pruski. 

Rząd austryacki milczy wobec tych smutnych 
cbjawów. Powinienby przecież zrozumieć, do czego 
zmierza działalność bielskich Niemców. To ustawi- 
czne „heilowanie*, śpiewanie „Die Wacht am Rhein“, 
te osobne pociągi, które z Katowic co nied :iela nad- 
chodzą, świadczą aż nadto wyraźnie, że przygoto- 
wuje się zabór Śzlązka przez Prusaków. Prusacy 
już teraz uważają Księstwo Cieazyńskie za swoją 
ziemię, na której gospodarują samowolnie jak w do- 
mu, Szkoły na Szląsku są głównemi gniazdami | p 
pruskiej zarazy. Uczniowie szkół Średnich noszą | póki takie stosunki dla nas rolników trwać bę- 
w dziurkach od gsurduta bławatki, pozdrawiają się | d 
nawzajem pruskiem: „heil“; dyrekcye zaś, których 
obowiązkiem jest czawaó nad patryotycznem wycho- 
waniem młodzieży, milczą na takie wybryki. Najgo- 
rzej się rzecz przedstawia w prywatnem ewangeli- 
okiem sgeminaryum nanczycielskiem, którego grono 
nauczycielskie prawie z samych Prusaków się skla- 
da. Jacy stamtąd wychodzą nauczyciele, tego już chy- 
ba objaśniać nie trzeba. Śemiuaryum to posiada 
prawo publiczności i chociaż ludność polska na li- 
cznych zebraniach odbytych w roku zeszłym, wzy- 
wała rząd, aby semiraryum temu odebrał to prawo, 
dotąd ono zażywa przywileju zakładów  pańatwo- 
wych. Jest to prawdziwe gniazdo pruskiej agitacyi. 


lo 


Fabrykacya aniołków. 


naszej na 'rynkach wszechświatowych mówić 
nie mamy prawa. Mówió inaczej, jest polityką 
strusia chowającego głowę w piasek, by nie 
widzieó niebezpieczeństwa. Obowiązkiem więc 
jest przyznać się otwarcie do istotnego stanu 
rzeczy i szukać środków naprawy położenia. 
Niektórzy zwalają winę na wojnę hiszpań- 
amerykańską. Statystyka wsząkże i ta do- 
starczy dowodu, że nie mają racyi. Rządowe 
,biuro statystyczne Stanów Zjedaoczonych A- 
'meryki północnej ogłosiło swe dane za rok fi- 
„skalny 1897/8 liczący się od 1 lipca do 30 
Otóż wywóz amerykenski wzrósł 
przeszło o miliard. Z 5 miliardów 400 milionów 
: w r. 1896/7 podniósł się do 6 miliardów 366 


f milionów! I to nietylko zkoże wywołało tę ró- 


źnicę, wzrół bowiem wywóz najrozmaitszyo 
przedmiotów: narzędzi rolniczych, powozów, 
wagonów kolejowych, papierów, wyrobów weł- 
nianych, wyrobów stalowych i żelaznych 
(tych ostatnich wywóz wzrósł o przeszło 50 
milionów). P z 
Oprócz tego, podczas gdy Francya traciła 
118 milionów wywozu, Niemcy zwiększyły 


| swój wywóz o 160 milionów, z czego 98 milio- 
(nów stanowi 


ą wyroby fabryczne, resztę zaś 
drogie medale. 
A zatem wojna hiszpańsko-amerykańska 


„Czy można pisać po ru- szozególniej we wschodniej 
— Na to po-| 


* * 


+ 

Dobrą myśl znajdujemy w Gazecie Kościel- 
nej. Czytamy tam: 

Dwa jeszcze kongresy odbędą się w jesieni. 
Jeden — regionalny kongres katolików w Salzbur- 
| gu, drugi — kongres generalny bractw wstrzemię- 

„liwości w Utrechcie, w Holandyi (w listopadzie). 
Na ten ostatni zwracamy szczególnie) uwagę na- 
szych duszpasterzy. Obok Irlandyi nie ma chyba 
kraju, w którym akcya bractw wstrzemięźliwości 
Waszakże 
i byt chłopa, i jego wiara, moralność, odporność 
przeciw radykalnym i gsocyalistycznym agitacyom, 
zależą od jednego tylko: czy trzyma się daleko od 
karczmy. Nie da się zaś zaprzeczyć, że dla oddale- 
nia go od tej karczmy nieszczęsnej nie robi się 
tyle, ile zrobić można i trzeba. Czyby więc nie 
było pożyteczne, konieczne nawet przypatrzyć się 
temu, co i jak czyni się gdzieindziej, a przypa- 
trzywszy się, zastosować i u nas? Czy z tego nie 
wynikłaby inicyatywa do dwóch rzeczy, jednakowo 
u nas potrzebnych, a dotąd jeszcze niezaczętych : 
do scentralizowania akcyi bractw wstrzemiężliwości 
w dyecezyalnych zarządach lub jednym głównym 
krajowym, oraz do założenia wśród inteligencyi 
bractwa lub towarzystwa, mającego na celu popie- 
ranie i szerzenie watrzemiężliwości w warstwach 
niższych, a ochranianie od przeciwnych jej eksce- 
sów całego wogóle społeczeństwa ? A skoro dla je- 
dnostek wyprawa do Holandyi zbyt byłaby trudną, 
w tak późnej zwłaszcza porze, czy wyższe czynniki 
kościelne wraz z ladźmi dobrej woli nie mogłyby 
obmyśleć środka, mogącego to ułatwić ? 


Utrzymanie parobków dworskich, 
| Vv 


Kopyczyńce 3 października, 

Pan Józef z Kozielska Pusyna podał w 
Kraju petersburskim, co Przegląd przedrukował, 
przyczyny rozrushów antiżydowskich w zacho- 
dniej Galicyi — i powiada, że jedną z głó- 
wnych są obywatele napy w ogólności, a 
alioyi przes złe 

wynagradsanie swej służby folwarcznej. Poni- 


W spierajcie p 


Ządajcie wszędzie TUT 


duanoremysk dwoma medzirmw: zazz 
Kiulaży ślądorniotwe: uzi 


` 


mzseda pa pered nańlado 


rzemy%l krajowy | 
KBIEMOJOWSYKIEGE! 


nie wpłynęła deprymująco na przemysł amery- 
kański i niemiecki. 

! Ale za to — mówi Petit Journal — po- 
ruszając tę niewesołą dla Francyi kwestyą — 
'. mieliśmy w naszym kraju eo innego, oto: spra- 
'| wa Dreyfusa i Zoli. Ta sprawa dotknęła głę- 
i boko przemysł nasz i handel“. 

' Bodaj ozy Petit Journal nie ma w tym 
i względzie rasyi. Rozbudzane namiętności zjadły 
wytwórczą siłę narodu. To fakt, który oświe- 
tlają jaskrawo powyższe oyfcy. 


Kronika. 


Lwów 5 pażdziernika, 


m; W, Hiomejewskiege, Lwów, plaa Mlarjaski 


Najtańszem i najlepszem źródłem zakupu wszelkiego rodzaju papierów | przyberów szkelnych I kanesie” 
ryjsych, oras towarów wchodzących w zakres palenia, jest sklep 


przed władzę szkolną — wszędzie indziej, tylk? [War 
nie w Rosyi i nie w Królestwie Polskiem. Tute/ ikie; 
robi się zaraz z tak błahej sprawy „wielki spis” trze: 
polski“, więzi się w cytadeli kilkunastu zapale”) - 
ców i urządza się obławy za ich wspólnikami P'wiel, 
całym kraju. ` fazeci 

Ankieta w sprzwie szkoł średnich. W my” 
uchwały sejmowej, sapadłej na ostatniej sesyi, WJ” 
dział krajowy zwołał na dzień 27 bm. do Gmach”: 
sejmowego ankietę, która zastanowi się nad owe!” 
tualną potrzebą zreformowania szkół Średnich 
w myśl następujących pytań, zawartych w kw? 
Btyonaryuszu ankiety : 3 : z 

I. Jakie w ogólności jest zadanie i cel szkol) ; 
średniej ? — II. Na jakiej podstawie głównej i J" k 
kimi środkami zadość temu celowi czyni: a) gimo*' ; 
zyum, b) szkoła realna? — III Jakie braki uosu** 
abituryent: 1) gimnazyalny, 2) szkoły realnej | 
a) w chwili skończenia szkoły Średniej, a prs 
rozpoczęciem nauki akademickiej, b) po ukończeń” 
nauki akademickiej w późniejszem życiu społć | 
cznem ? — IV. Czem góruje wynik nauki: 1) 8" 
mnazyalnej nad szkołą realną, 2) szkoły realnej nad | 
gimnazyalną, a) w chwili skończenia szkoły ŚP. ję 
dniej, b) później w życiu? — V. Jakie wadliwoś” 
przedstawia dzisiejszy ustrój szkół średnich w ocz% 
rodziców, mających zamiar kształcenia dzieci w ssak”. 
łach średnich, publicsnych ?— VI. Czy wynik nat% n.cóę 
gimnazyalnej (w szkole reklnej) wogóle zadows! Źniat 
dzisiejsze społeczeństwo ? — VII, Czemby uzupeł”” żnząt: 
ewentualnie należało dzisiejsze : a) gimnazyt”! pg ` 
b) szkołę realną, ażeby zadośó uczynić odczuWw* kram 
nym potrzebom? W jakim kierunku możnaby ew town 
tnalnie zaprowadzić ulgi w naukach ? — VIII. C 
dzisiejsze: a) gimnazyum, b) szkoła realna, P 
przedłużenia czasu -nauki może objąć brakują 
ewentualnie przedmioty naukowe i gimnastykę? < 


IX. Czy wypada ewentualnie powiększyć liczbę Ist 
jnauki: a) w gimnazynm, b) w szkole realnej ? * 


X. Czy wobec odpowiedzi na poprzedzające pyta 
należy obecnie dążyć do reformy szkół średnich? tan 
3 BEA s ° $ 
Do czynnego udziała w ankiecie zaprosił 
dział krajowy reprezentantów Akademii Umiejęt?” 
ści, obydwóch aniwersytetów, Stowarzyszeń: polit” 
chnieznego, nauczycieli szkół wyższych, lekarzy 6%. 
licyjskich, „Związku rodzicielskiego“ i Towarzyst” 
Szewczenki ; posłów sejmowych: Barwińskiego, 
Czartoryskiego, Wojciecha hr. Dzieduszyckiego, 
Reya, Romanowicza, Szczepanowskiego, Stan. 
Tarnowskiego, Wachnianina i  Zajączkowskieg” | 
wreszcie przewodniczących komisyj egzami 
nych, dra Uwiklińskiego i dra Fr. Czernego, 0 
dyrektorów szkół średnich: Wolff+, Charkiewić 
Kulczyńskiego, Skupniewicza, Majebrowicza, "A 


sza, (łarstmana, Peteleuza i Rembacza. 
Siub. W Zakopanem odbył się tymi dnia 
ślub p. Biernackiej, córki znanego satyryka MK“ y 
jlaja Rodocia- Biernackiego, z p. Ludwikiem SswW®) tozda 
gierem, pedagogiem, właścicielem zakładu wych” tagin 
j wewczego w Zakopanem. ni b 
Rozprawa przeciw dr. France w Tarnopol" doop 
została odroczoną w celu zawezwania nowy Skieg 


świadków. Gi 
Z Limanowy donoszą do Gazsi "A 


Eksces. 
lwowskiej, że w karczmie dworskiej, położonej 27 odda: 
terytoryum gminy Muzana dolna, a przy grani k į 
gminy Raba niżna, w dniu 29 września wieczorć m?o 
zabawiało się dziesięciu włościan częścią z Moza” go 
dolnej, częścią z sąsiedniej gminy Glinne pochodś y, 
cych. Trzej z nich, podpiwszy sobie, pobili karo w 
marza Szymona Kleinberga, jego żonę syna i co” 
kę, potłukli naczynia szynkarskie, połamali gprs” t 
i powyrywali drzwi i okna w szynkowni i w is" 
mieszkalnej, Pozostałych siedmiu nie brało udzie Wi 
w tym ekscesie, przypatrując się mu spokojnie. ai z 
dzieło spustoszenia było już dokonane, ważyscj Pi ( 
puścili karczmę i odeszli do domów. Ekscedent0" 18 gi 
przyaresztowała następnie Żandarmerya i odstari! | Obser 
do sądu powiatowego w Mszanie dolnej, „ trafic 

Konkursa rozpisują: Rady szkolne okręgo”, lieb 
w Limanowej, Husiatynie i Dolinie na kilkadzieś! f Majan 
posad nauczycielskich. Termin do końca paźisć? | = 

; lasze; 


U 


gdzie dopuścił sią kradzieży na szkodę właś 

cukierni Roszkowskiego i z "ej monarchii 

wydalony, po ukarania go 3-miesięcznem wię 

niem. Wczoraj Suszek zbiegł z << w gro m 

ścienku w niewiadomym kierunku. Za zbiegiem e Mawi 

rządzono poszukiwania. Wiem 
Śmierć pod workami. Jarko Wertelko, ej 


robnik, zajęty W parowym młynie w Stanislaw? gy KO do 
zginął tymi dniami, przygnieciony workami Z ™% g y 


Przenosił on worek z jednego magazynu do rag: s 

; Gdy z wysokiej kupy jaka  śdojmowsi d [bra 

den, inne runęły nagle na niego i zadusiły 87%, sty) 
Paszkwil panslawistyczny. Czeskie Narodnt T 

ogłosiły pt. „Prasa polska“ artykuł o pozi 

stosunkach, który właściwie jest paszkwilom o s jłypy, 
tamtejszą szlachtę, inteligencyą i duchowień” t Ro 

t ks, arcybiskupem na czele, Ignorancya stosu i 

j walczy tu o lepsze ze złą wolą, tylko że autor Misja 


0 
m 59 


8. Fzęóley: maniki 
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rousela nią fre»? 


— 

dca 
ową 
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le jak z nut, tak, jakby demokratyczny charak- 
r czeskiego pisma koniecznie wymagał łgarstw na 


lzieć, że ten pisarz z pod ciemnej gwiazdy, ośmie- 
h się twierdzić, że „Koło pclskie prowadzi politykę 
Prusofilską ze względów tylko egoistycznych. Szla- 
|lhta polaka widząc, że się nie utrzyma, a nie chcąc 
pracować w przemyśle lub rzemiośle, pracuje nsd 
lgodą w nadzisi, że pozyska stanowiska landratów, 
komisarzy itp. I dla tego to prowadzi raród — do 
"bozu nieprzyjacielskiego". Czyż może być potwor- 


'arol 
ows 
pr 
pk 
1ko” 
080) 


tzytamy: „Wielkie niebezpieczeństwo, 
pozycyi słowiańskiej w Prusach, spoczywa w tem, 
‘lie widomą głową tej polityki jest arcybiskup gnie- 
|amieńrki i poznański ks. Stablewski, który wyzy- 
fekuje swoje stanowisko dla propagandy „ugody* i 
[ùe przebiera w środkach w walce przeciw stron- 
lictwu ludowemu. Idzie tak dsleko, że dziś grozi 
klątwą pismu ludowemu „Postęp“ za to, że jest w 
_ Jopozycyi przeciw jego polityce. Mtronnictwo sz'a 
heckie za Btablewskim na czele prasaja usilnie 
tad pojedaaniem się z Niemcami, czyli nad zniem- 
< |tzeniem Polaków. Arcybiskup idzie z Niemcami rę- 
ka w rękę, chodzi na niemieckie patryotyczne fe- 
tyny, co dawniej nigdy nie bywało, a szlachta za 


tami i przy kieliszku brata się z nimi. Ponieważ 
ta naśladowanie szlachty jest w modzie, więc czy- 
Mi to samo także inteligencya i mieszczaństwo, Oze- 
go więz nie dokazał Bismark i rząd pruski z po- 
Mocą ustaw astipolskich, to zdziałali ugodowcy, 


„polityki“ do zdrajców narodu polskiego i Błowiań. 
zezyzny*, 
Z wyścigów. Wielką nagrodę warszawską 
jw kwocie 15.000 rubli wygrała na wyścigach w 
. Warszawie d. 3 bm. klacz „Milanaise* hr. Zamoy- 
ikiego, Drugą była p. Reszkego klacz „Etruria“, 
trzecią hr. Zamojskiego klacz „Irish Jing“. 
l Powódź. Wskutek ulewnych deszczów wylało 
Wiele potoków górskich w okolicy Cuneo we Wio- 
zech Linie kolei żelaznej Cuneo Limone i Cuneo- 
„|Boryn zostały przerwane. Powódź zrządziła wielkie 
wy szkody. 
Z Ostrowa powiatu sokalskiego nam piszą : 

powiecie naszym obecnie misya za misyą, pod 

kierownictwem OO. Jezuitów, a w przyssłym roku 


pa Webera Uhnów, Bełz, Mosty zupełnie wytępiły 
Jaż u siebie pijaństwo i indeferentyzm religijny, 
[który nawet między ludem dał się odczuwać, Były 
ln mnie, w Ostrowie, misye kilkudniowe. Tiumy 
suw, udu polskiego i ruskiego od wczeenego poranku 
a kż do póżaego wieczora uczestniczyły w nabożeń- 
e. twach misyjnych. Wprawdzie ruski lud stanowi 
160 większość w naszych parafiach łacińskich, ale też 
p í l w większości stawał pod amboną bez żadnej ze 
) 8, trony polskich księży „prynuki*, Gdzie dwulicowa 
|. polityka nie dotarła, tam też i serc nie dwoi; tam 
= Jedno szczere serce, jeden Bóg, jeden Papież, jedna 
W g0b Wiara, jedno ziarno słowa Bożego, choć polakiem 
zB do duszy rzucane słowem | 
sk Po konklusyi misyjnej przyłączyłem się do 
higów misyoparsy i razem z nimi pojechałem do 
Źniatyna, gdzie mieli także odprawić misyę. Do 
tniatyńskiej parafii należy wioska Wasyłów, tuż 
pod samą granicą rosyjską, majątek PP. Sa- 
amentek ze Lwowa, którym zarządzają bezintere- 
townie państwo Ludwikowie Czajkowacy, właści- 
tiele dóbr w powiecie buczackim i stryjskim. Wy- 
ndowano tam kościółek w stylu gotyckim, na kil- 
3 kaset osób, gustownie malowany, wyposażony w pię- 
jst 26 obrazy. F'undował go p. Ludwik Czajkowski 
Q — Wyłącznie swoim kosztem, dla parafian łacińskich, 
P 4 daleko mieszkających od kościoła w Zaiatynie. Jest 
y to już druga ofiara pp. Czajkowskich. Ich kosztem 
Wy” Ntąnęła duża kaplica w ich majątku koło Kochawi- 
ah tkiej Praybywszy do Z 
o”. Proszenie do odprawienia 
W tym nowym kościółku. 
ù? ks. dziekan Izydor 


jk 
i 


w 


niatyna, otrzymaliśmy za- 


Aktu poświęcenia dopeł- 
Kunaszowski z Waręża 


l miejscowego ka. probosz:za Pawłowskiego. 

Tego samego dnia późnym wieczorem rozpo- 
„ zęła się misya w Źmiatyniee W k ściele tamtej- 
tym jest wielki ołtarz, a w nim piękna statua 


Matki Boskiej. Ołtarz ufandował p. Jan Krzyża- 
dowski, właściciel Hulczy, a statuę brat jego, oby- 
Watel ze sąsiednich Lisek. Dziedzic z Hulczy ofia- 

i towa} kościcełowi nadto przepyszny ornat. 
; Misya w Źniątynie wypadła okazale. Pospie- 
„ zy} na nią lud polski i ruski tak tłamnie, że przy 
wo! | ozdzwaniu komunii Św. gr.-kat. proboszcz zs. Pa- 
rob lagsiński omal nie omdlał ze E ru wę m$ 
a Mi był napływ pobożnych do stołu Pańskiego. Wi- 
pad kz s ra jedność i harmonia kleru ru- 
WY” kiego z łacińskim. Księża ruscy, ks. wicedziekan 
Giawski z Lisek i ks. proboszcz Panasiński z Hul- 
aa Ozy z apostolską gorliwością ciągle razem z nami 
J jf dawali usługi wiernym. Poświęcenie uroczyste 
m krzyža misyjnego w obydwóch obrządkach wywie- 
of = wrażenie wprost rozrzewnisjące, gdy po pobło- 
a sy Sosławieniu krzyża włościanie tak plscy jak ruscy 
, Wączeni ramionami, to Godło Zbawienia na wspól- 


p dych barkach w potrójnej procesyi obnosili dokoła Czerniowieckie 29280, Elkethala 26110, Renta į woale się nie zatrzymał. Z 
f Kościoła, a następnie ustawili na kościelnym cmen- | papierowa 10120, srebrna 10110, austryacka ! grobu odbędzie się w Rö:kilde 15 b. m. 
złota 12060, austr reata wal. kor. 10130, wę- f 


jsbić Rz , > . 
Aż serce rosło, widząc w Zniatymie rzeczy- 


aJi 
re Wisty wyraz unii obydwóch obrządków. 
| Ke. Zygmunt Jarosz, proboszcz obrz laó. 
PUJ Ciekawe spostrzeżenie astronomiczne. W dniu 
o“, 18 gierpma b r. astronom G. Witt z berlińskiego 
AMi _.Obserwatoryam „Urania = 
„A Seg wystawionej w kierunku „ połu niowym 
8° gt tieba, ślad nowej gwiazdy, 11-te] wielkości, poru- 
sat tzającej się wstecz. Matematyk berliński Biberich 
isi? bomał w owym gościu asteroidę, biegącą na prze- 
jtrzeni pomiędzy Marsem a ziemią. Od początku 
aszego stulecia widywano asteroidy pomiędzy Mar- 
m a Jowiszem, lecz istniało przekonanie, że prze- 
ôr pomiędsy Marsem a ziemią jest pusty. Astro- 


liejszy zarzut i niegodziwsze kłamstwo? Ale dalej : 
grożące tej | 


|*podziewamy się wizyty kanonicznej księdza bisku- ` 


ùy w Żyrawie, nieustępująca w niczem wasiłow- | 


pierwszej gamy uroczystej | 


W agystenwyi trzech księży raskich, 00. Jezuitów 


(4/4000 » © IDAN YN OTTAWA ZEE | 


ezem zaczął posuwać się w kierunku do Martigny. 
Następnie przeleciał porad Montreux i Yverden 


Korzyść poznańskich secesyonistów. Dość powie» ji przeszedł granicę francuską pomiędzy St. Croix 


i Pontarlier. Wieczorem balon spadł na terytorynm 
francuskiem pod Pronthoy ; najwyższa wysokość, do 
której doszedł, wynosiła 63800 metrów. 

Zmarli. We Lwowie Michał Majkut, komisarz 
powiatowy, przydzielony do namiestnictwa, lat 50. — 
W Bochni Konstanty Baldwin Rarmułt, notaryusz, 
b. wiceprezes Rady pow. w Brzesku i Bochni, — 
W Doebling pod Wiedniem Stanisław Szarski, ku- 
piec i cbywatel krakowski, wielce poważany, lat 
02. Był teściem artysty - malarza Kazimierza Po- 
chwalskiego, a ojcem wicesekretarza w ministerstwie 
skarbu i rządowego komisarza giełdowego, dr. Mar- 
cina Szarskiego. 

Stan powietrza T. o g. 8 rano + 8, w poł. 
++ 10 R. Bar. 773. Podnosi się. Pogoda. 

Na ulicy. 

Dokąd idziesz ? 
Pożyczyć pieniędzy. 

A gdzież jest to błogosławione żródło ? 

U głupich 
Chodźmy razem ! (Wesoły Kur.) 


Repertuar teatiu br. Skarbka. Dziś „Szatani 


ego przykładem uprawia politykę ugodową z Niem: | pą ziemi“, operetka w 4 aktach Fr. Souppego. 


We czwartek „OSzatani na ziemi“. W piątek po raz 
pierwszy „Pod bisłym koniem“, komedya w 8 
aktach Oskara Bilumenthala i Gustawa Kadelburga. 
W sobotą po południu dla młodzieży szxolnej 
| „Zbójcy”, tragedya w 5 ektach Fryderyka Schil- 


Którzy germanizacyi drzwi otworzyli. To też przy- | lera, wieczorem „Szntani na ziemi“, W niedzielę 
szły historyk tych czasów zaliczy kierowników tej po południu „Dwaj Urwisze*, sztuka w 8 odsłonach 


(Piotra Decourcelle'a, wieczorem „Szatani na ziemi“. 
W poniedziałek „Pod białym koniem", 


SPORT. 


Jedna z najznaczniejszych w Austryi stajen 
wyścigowych została zwiniętą, W czasie ostatniego 
zjazdu wyścigowego w Wiedniu sprzedano przez 
licytacyę 21 koni będących dotąd własnością p. R. 
Lebaudy po dziwnie niskich cenach. P, Lebandy 
jednak utrzymywać będzie nadal stado w Pervat 
w Węgrzech i chować w niem konie czystej krwi 
na sprzedaż. 


| 


mam 


a= 


m 
Do Grand Prix du Paris 1900 roku zapisano 
koni 385. 


* 
* æ 

Dnia 10go września i następnych odbył się 
wcale oryginalny i ciekawy wyścig koni zaprzę- 
Żnych, a mianowicie z Wiednia do zamku Donau- 
eschingen, gdzie — jak wiadomo — z połączenia 
dwóch małych rzeczek powstaje Dunaj. Zamek D- 
naueschingen leży w wielkiem księstwie Badeńskiem, 
trzeba więc było z Wiednia jadąc prawie prosto na 
zachód przejechać niższą i wyższą Austryę, całą 
Bawaryę i królestwo Wiirtembsrg w poprzek, aby 
się dobić do mety, Odległość, obliczona według 
mapy, miała wynosić 640 klm; pisma sportowe 
wiedeńskie jednak zapowniają, ża wynosiła znacznie 
więcej, a zważywszy w dodatku, że każdy z jadą- 
cych mógł drogę wybierać dowolnie, można przyjąć 
odległość jako mniej więcej 700 klm. wynoszącą. 
Powozili właściciele sami. 10 września o Gtej zrana 
wyruszyło z Wiednia dziesięć powozów, z tych ośm 
parokonnych, a dwa jednokonne, bo i to było do- 
zwolonem warunkami wyścigów. U mety w zamku 
Donaueschingen pierwszy stanął p. Wiener von 
Welten, przejschawszy drogę w 10% godzinach 19 
minutach; drugim był p. Grimmer v. Adelsbach 
116 goda. 25 min., trzecim hr. Adolf Gyulay w 125 
godz, 7 min. Wszystkie te zaprzęgi były parokonne; 
jednokonki zostały po drodze. 


Część ekonomiczna. 
Wiedeń, 3 października. 


giełdzie o wiele przyjsźniej, nik z końcem 


ubiegłego tygodnia. Także apatya spekulantów. | 


która ostatnimi czasy uniemośliwiała wszolką 
inicyatywę , została do pewnego stopnia prze- 
łamana. Kupowano dziś dosyć wiele zarówno 
tu jak i w Peszoie, to tek tendencya zwyżko- 
wa od pierwszej chwili utorowała sobie drogę. 
Znaczną zwyżkę uzyskały zwłaszcza akcye To- 
„warzystwa żeglugi na Dunaju z powoda o: 
twarcia spławnego kanału u Źslaznej Bramy. 
ft Podniosły się także akcye fabryki broni w Steyr 
„9 12 złr. na wiadomość, ża wiceprezes tego 
, przedsiębiorstwa dał akoyonaryuszom, którzy 
'się do niego udali w deputacyi, wielce uspoka- 
jające wyjaśnienia. Dzisiejszy dodatni rezultat 
obrotów jest tem bardziej znamienny, że go- 
|tówka jest stosunkowo dość droga. Wolna od 
podatków rezarwa not banku austro-wegier- 
,skiego nietylko została zupełnie wyczerpana, 
„ale nadto musial bank puścić w obieg opo- 
datkowanych xot za 8 milionów. 

O:tatnie notowenia : 

Kredyty austr. 35410, węgierskie 381'50, 
.Anglobanki 155—, U iovy 98:50, Bankverei- 
i ny 26175. Laoderbauki 27350, Ludwiki 210 40, 


| zierska złota 11995, węg eska renta wal. kor. 
19810, dukst 5'68, 20 frankówka 963 -, marki 
f 11:76, ruble 1271, 

i Geny zboża Wiedeń 3 pażdziernika. Psze- 
nica na jesień 9 13 - 918, na wiosnę 883 —8 86; 


na jesień 675—576, na wiosnę 595—597; 
kukurudza na październik 5'58 —5—509, na maj- 
czerwiec 488—4 90. DE 
Wisdeń 4 października. Pszenica na jesień 
9'20—9'30, na wiosnę 882—890; żyto na je- 
sień 7 80—7:90, na wiosnę 7 60—7 65; owies na 
l jesień D78—5'60, na wiosnę 599; kukurudza 
październik 659—561, na maj-czerwiec 492. 


$ Z targu na bydło. Wiedeń 3 pażdziernika. 


sio” mowie zdumieni są, że to nowe ciało niebieskie | Spirytus 1920—19 50. 
ie * pewnych porach znajdujące się bardzo blisko zie- 


, nie zostało dotychczas dostrzeżone. Stwierdzo- 


je, hońca co dni 645. (Mara, jako odleglejszy od słoń- 
"(glo M, okrąża je co dni 686). Średnia odległość pierw- 
a kego ciała niebieskiego od słońca wynosi 1.461, 
-agið od Marsa 1.666 połowy przecięcia ziemi. Pod- 
ie us ostatniej obserwacyi w spostrzegalni wiedeń- 
gó Riej, dokonanych w dniu 18 s. m, asteroid przed: 
p > "ag" : 5 Lat wielkości, albo- 
awia? się już jako gwiazda 12-ej wie 3 : 
gó "iem oddala się on obecnie od ziemi; zbliży się 
gwi © niej najbardziej w roku 1900. Obecnie można 
git to dostrzedz około godziny 8-ciej po północy W sna” 
(Ch k Wodnika., az > 
1 je” | Balonem ponad Alpy. W poniedziałok o 11 
brzed południem rozpoczął aeronauta Spelterini awo- 
Listy R wyprawę napowietrzną balonem „Vega“; oprócz 
kio” pelteriniego wzięli udział w tej podróży prof. 
ps Neim z Zurychu, Maurer z biura meteorologicznego 
Rrychskiego, prof. Fanel z Morges i Biedermann 
akó” X Rosyi. Śmiali żeglarze wzięli ze sobą wiele instru- 
piw atów w celu dokonania obserwacyi naukowych. 
—- lejscem wzlotu było miasto Sitten w Szwajcaryl 
Balon wzniósł się do wysokości 2500 met:ów, po- 
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A) że nowy asteroid dokonywa obiegu naokoło | 


Na targ dzisiejszy dostawiono wołów galicyj- 
skich 645, węgierskich 4936 i niemieckich 
690, razem 6'171 sztuk. Placono za woły gali- 
ayjskie lichsze lekkie 32—34 dobre ciężkie 
35—37, osobliwe prima 38—40 za buhaje 
i krowy 20—32—38, wszystko ne wagę żywą. 
eodor Romaszkan 

Sprawozdanie banku rolniczego. Lwów 5 
października 1898, 

Usposobiebie zwyżkowe targów zagraniezaych 
wpływa na tutejsze usposobienie, ceny też wszyst- 
kich produktów uzyskały zwyżkę. — W spirytusie 
usposobienie również lepsze. 

Dziś notujemy za 100 kilogramów loco Lwów 
Pszenica got. 8:69 do 8:75, nowa lub na termina 
000—000, żyto gotowe 680 do 7:10, nowe lub na 
termina 0.00— 0:00, owies obroczny stary V. 
0.00, owies nowy gotowy 56.75—6 —, jęczmień 
pastewny 5'25 do 5'75, jęczmień browarniany 
do 6:50, rzepak 11'25 do 11:40, lnianka 0.— do 
0—, groch pastewny 0'— do 0:00, groch do go- 
towania 6.50 do 8560, wyka 0— do 000, bo- 
bik 0.00 do 0'00, hreczka 0:00 do0—, kukurudza 


Mi AsfaltowĄ MAR w gorącym stanie do ixolowa- 
nia murów fundamentowych. 
ektnre ejj A moon 3 do kry- 
dachów wyso uków matos y 
C TICL LOWE 


pang 


(Z). S,tuacyę polityczną oceniano dziś na | 


PRZEGLĄD z dnia 6 Października 1898. 


nowa 0'00 do 0'00, kukurudza stara 5°70 do 5'90 
chmiel nowy za 56 kl. 75:— do 125*—, koniczyna 
czerwona 42'— do 48'—, Koniczyna biała 35*— do 
42'—, koniczyna szwedzka —'— do —'—, tymotka 
I5— do 17:—, spirytus paritas Tarnopol gotowy 
17:75 do 1825, spirytus na termina 1450 do 
14.75. 

$ Z targu zbożowego na Kleparzu. 

Kraków 4 października, 

. Dowozy zboża i zacfiarowanie nie stoi nigdzie 
w stosunku do szacunku tegorocznych Żniw i nie 
przewyższa wcale potrzeb codziennej konsumcyi, 
Zboże jakie się pojawia, napotyka natychmiastowy 
zbyt na wywóz lub na potrzeby miejscowe, tak 8s- 
mo na rynkach europejskich, gdy w Ameryce, gdzie 
w ostatnim tygodniu stan zapasów kontrolowanych 
w porównaniu do stanu poprzedniego tygodnia, 
zmniejszy! się, co o tej porze jest sjawiskiem nie- 
zwykłem. Dowodzi to, że zredakowanue niezwykle 
zapasy wskutek nieurodzaju w roku zeszłym kom- 
pletują się, aby dojść do normalnogo stanu. Z tych 
przyczyn, bez względu na dobre zbiory, zacfiarowa- 
nie nie przewyższa dotąd potrzeb i dlatego przy 
łatwych stosunkach odbytowych, ceny zboża nie- 
tylko się trzymają, ale nawet zwolna się podnoszą 

Młynarze, którzy dotąd zachowali się wycze- 
kująco, znaleźli się ostatecznie w konieczności po- 
krycia swoich potrzeb. Dzisiaj ceny zboża wpraw- 
dzie się podniosły, ale podezag gdy w zeszłym ty- 
godniu po tych cenach trudno było co sprzedać, 
dzisiaj prawie wszystko, co było ofiarowane na 
sprzedaż, znalazło nabywców. 

Płacono: pszenicę białą 9.10— 9.55, czerwoną 
8.95—9 35, kółtą 8.90—9 80, żyto n. 7 60—7.95, 
jęczmień browarny 6.60 do 700, na krupy 
6.25 do 6.50, owies n. 5'90-—6'40; rzepak —'— 
do —'*—, konios czerwony —— do —,—, biały 
—— do —, — sl., kukuradza 0.00—0.00. Wazyst- 
ko sa 100 kilogram. 

Bank galicyjski dla handlu i przemysłu. 


Telegramy Przeglądu. 


Berlin 5 października. Wielką sensacyę 
wywołało tu cgłoszenie przez centralny organ 
socyalistyczny Vorwärts tajnego reskryptu mi- 
nistra spraw wewnętrznych Recka'go, wys:0'a- 
wanego do prezesa rejenoyjnego w Erfarcie, a 
dotyczącego znanych rosruchów ulieznych, ja- 
kie tego lata zdarzyły się w owem mieście. 
Sfery rządowe gubią się w domystach, w jaki 
sposób organ socyslistyczny otrrymał tsn re- 
skrypt, nalstący do najsekretniejszych. Mini- 
ster v. der Racka wyraża w nim organom po- 
licyjnym niesłychanie ostrą naganę za to, Łe 
nie zrobiły „dość skutecznego” użytku z broni 
i przez to dopuściły do tego, iż rozruchy te 
przybrały tak wielkie rozmiary. Zarazem daje 
minister organom policyjnym wskazówki, jak 
mają na przyszłość postępować w podobnych 
wypadkach. Pouoze więc je, ke jeżeli policya 
zmuszona jest wystąpić z bronią przeciw tłu- 
mom, zebranym na publicenych drogach, pla: 
cach lub ulicach, to ma obowiązsk b ez z w ło- 
aznie zrobić skuteozny użytek z broni i nie 
wolno jej dawać strzałów dla postrachu ponad 
głowy ludzi, lecz ma odrazu strzelać w tłum. 
Co się zab tyczy użycia broni siacznej, nakazu- 
je minister odrazu oig ostrzem pałąsza, a nia 
bawić zę w poprzednie płasowanie. 

Londyn 5 pażdziernika. De dzienników tu- 

tejszych donoszą z Szavgaju że w obeo tego, 
{iá posel rosyjski w Pekinie zażądał przysłanie 
mu z Port Arturu oddziału kozaków wrzekomo 
dia ochrony poselstwa, zażądał poseł argielski 
Macdonald telegraficznie od adm rala Seymoura 
odkomenderowania x Wej-haj-weju oddziału 
piechoty marynarskiej dla ochrony poselstwa 
angielskiego w Pekinie. Wszystkie pisma an- 
gielskie, wychodzące w Asyi wschodniej, do- 
megają sią uwięzienia i deportowania CceBarZo: 
|wej-watki i Li Hang-Czanga. Powstanie ogar- 
nęło prowincye Kwangtung, Kwangsi, Sunan 1 
Dzecsuan. Powstańcy są tak silni, że zdaniem 
|wielu mogliby się nawet cdważyó pomaszero- 
wać na Pekin. Prasa japońska przemawia go- 
 rąco za wspólną akcyą Anglii, Ameryki i Ja- 
| ponii przeciw gospodarce rosyjskiej w Chi- 
nach. 

Niektóre pisma tutejsze zarzucają Sa- 
Jisłury'amu za wielką uległość w obeo Rosyi. 
Standard wzywa rząd, ażeby pokazał, że An- 
glia ma najpoteźniejszą flotę na Świecie nie- 
tylko na to, aby urządzać teatralne demon- 
stracyń. 

„ Wiedeń 6 października. Dzisiejsza Wiener 
Zeitung ogiasza odręczne pismo Cesarza do dra 
Baernreithera. zwalniające go na własną jego 
prośbę z urzędu ministra handlu. 

Hr. Thun odbył wozoraj długą konfe- 
rencyę z drem Kathreinem. — Wstąpienie ba- 
rona Dipaulego do gabinetu uważają za cał- 
kiem pewna, | 

Koperhsga 5 października. Zwłoki królo- 
(wej Ludwiki przewieziono w nocy z zamku 
| Bernstorf do Róskilde. W stolicy kondukt 
Złożenie zwłok do 
Car 
przybędzie na tę uroczystość żałobną. Zmarła 
królowa pozostawiła jak najbardziej szozegóło - 
we dyspozycye co do pogrzebu swego, SAMA 
postanowiła nawet, jakie utwory żałobne ma 
odegrać kapela. - ; 

Londyn 5 pa 


żdziernika. Z Kapsztadu do- 


“ú dostrzegł na płycie foto-| żyto na jesień 7:78, na wiosnę 7'48: owies; noszą, że prezydent Transwaalu Kriiger zdecy- 


;dowany jest w razie, gdyby zatoka Delagoa 
przeszłą w posiadanie Anglii, złożyć swój u- 
rząd, albo zainaugurować* politykę wrogą 
Anglii. 

Genewa 5 pażdziernika. Żaden z adwoka- 
tów szwajcarskich nie chce podjąć się obrony 
Luccheniego. W obeo e trzeba mu będzie 
wyznaczyć obrońcę z urzędu. 

i Londyn 5 pażdziernika. Według telegra- 

: mu Timesa z Yokohamy (w Japonii) tamtejszy 

t lekarz, deputowany do parlamentu 1 redaktor 
przyrodniozego miesięcznika, Japończyk Ta- 
moye Szinsonke, wymyślił nowy sposób leoze- 
nia suchot. Sposób ten, wypróbowany przez 
wielu lekarzy japońskich, okazał się nadzwy- 
;ozajnie skutecznym. Wynalazca zachowuje w 
|tajeranicy składniki swego lekarstwa, wiado- 

mo tylko, że głównym składnikiem jest azot. 

Madryt 5 października. Dziennik Madrid 
doniósł, ża jenerał amerykański Morrit oświad- 
ozył, iż wyspy Filipińskie stanowczo zostaną 
zaanektowans przez Stany Zjednoczone. Owók 

Sagasta oświadcza, że nie wierzy w to, aby Je- 

nerał amerykański mógł to powiedzieć, gdyk 

sprzeciwiałoby się to stypulacyom protokołu 
pokojowego. | 

Hwakuacya wyspy Portorico ukończona 

zostanie 12 października. , 

Paryż 5 października. Żona Zoli zaprzecza 

i pogłozce o przybyciu jej męża do Paryża. 

| Matin oświadcza, ke jeżeli augielskie mi- 
nisteryum spraw wewnetrznych nie zgodzi się 
na układy w sprawia Faszody, to rząd francu- 
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ski odpowie przecząóo na pytania watępne Go 
do odwołania kapitana Marchanda z tej miej- 
SQOWOŚCI. z ; 

Madryt 5 pażdziernika. Rada ministrów 
upowaźniła ministra marynarki do sprzedaży 
okrętów wojennych, zmajdujących się na wo- 
dach kubańskich tym republikom  hiszpań- 
sko-amerykańskim, które o to poproszą. 

Wiedeń 5 października. Anustryacka depu- 
tacyą kwotowa wybrała swym prezesem hr. 
Schónborna a referentem radcę dworu Dra 
Beera i postanowiła jednogłośnie rozpocząć 
pa obrady w dniu 10 października w 
eszcie. 


Rada państwa. 


„, Wiedeń 5 pażdziernika, Na poowgtku wozo- 
iajszego posiedzenia p. Iiecher odwołał zarzut, 
uczyniony onegdaj redakcyi Narodnich Listów, 
jakoby była przekupioną przez rząd, usprawie- 
dliwiając sią tem, ża był źle poinformowany. — 
Następnie prowadzono w dalszym ciagu debatę 
nad przedłożeniami ugodowemi. Narodowiec 
niemiecki p. Kaiser zwalosał je namiętnie i 
dowodził, że są one korzystne tylko dla Gali- 
oyi, ale zabójcze dla Austryi. P. Millesi z 
niemieckiego stronnictwa ludowego również 
występował przeciw przedłożeniom. Zdaniem 
mowcy unia personalna jest nierównie lepsza 
od takiej ugody. P. Girstmayr, należący 
do tego samego stronniotwa, eo obaj poprzedni 
mowoy, zarzucał ministrowi Kaizlowi, że w 
obeo parlamentu austryackiego występował w 
roli ministra węgierskiego, brakuje mu jeszcze 
uuiformu honwedów. Do rządu, który zaleca taką 
ugodę, nie można mieć nejmniejszego zaufania 
i należy mu życzyć, aby jak najrychlej prze- 
padł. Prezes gabine'u powinien, zdaniem mo- 
woy, udać się do Cesarza i powiedzieć Mu, że 
go źle informował i żle mu doradzał. P. M en- 
ger omawiał sprawę waluty i zarzucał rządo- 
wi, ke choe puścić się na niebezpieczne ekspery- 
menta z walutą złotą. Sytuacya naszej monar- 
chii nie nadaje się wosle do podobnych ekspe- 
rymentów. Jesteśmy za granicą zadłużeni na 
ostery miliardy, a nasz bilans handlowy nie 
wystaroza nawet częściowo na opłatę procentów 
od tych długów. Mówca przypomina, jakie 
smutne doświadczenie zrobiły Włochy z walu- 
tą zlotą. Z wielkiemi ofiarami wprowadziły ją 
one, a dziś muszą sobie pomagać przymuso- 
wym kursem banknotów. Włochy są jednak w 
nierównie szcręśliwszem położeniu, bo cudzo- 
ziamcy zostawiają im corocznie 300 do 400 
milionów franków w złocie. Po mowie p. Men- 
gera chciał prezydent udzielić głosu następne- 
mu mówcy, ale lewica poczęła domagać się 
natarczywie zamknięcia posiedzenią. 

Następne odbędzie się dziś, Na zapytanie 
p. Prochaski odpowiedział wiosprezydent Lu- 
pul, że ustawa o podwyższeniu płac służby 
państwowej przyjdzie na porządek dzienny za- 
raz po ukończeniu pierwszego orytania prze: 
dłokeń ugodowych. . 

Wiedeń 5 października. Posiedzenie dziś 
rozpoczęło się o 11Y,. 

Na ławie ministrów znajdują się wszyscy 
ministrowie. Prezydent dr. Fuchs zawiadamia 
zebranych, że Cesarz przyjął dziś prezydyum 
izby, które Mu złożyło imieniem izby wyrazy 
współczucia z powodu strasznego ciosu, jaki Go 
dotknął, Cesarz przyjął kondolencyę i polecił 
wyrazió izbie najgorętszą podziękę. 

— Następnie przeczytano. spis . przedłożsh 
ugodowych, petycyi 1 wniosków, które dziś 
wpłynęły. Prezas gabinetu nadesłał pismo w 
którem zawiadamia, iá Cesarz przyjął dymisyę 
ministerstwa handlu dra Baernreithera. Mini- 
ster finansów przedłożył projekt nstąwy o ure- 
gulowaniu służby konsularnej. P. Lecher sta- 
wia wniosek o zaprowadzeniu odpoczynku nie- 
dzielnego w urzędach i przedsiębiorstwach pań- 
stwowych, tudzież w rozmaitych przedsiębior- 
stwach prywatnych. W drugim wniosku do- 
maga się p Lecher zaprowadzenia subsydyar- 
nej statystyki, w trzecim prowizorycznego za- 
prowadzenia fakultatywnej asskuracyj robotni- 
sów od niezdolności do praoy i nieszczęśliwych 
wypadków. W ezwartym wniosku żąda p. Lo- 
cher, ażeby ze spisem ludności odbyć się ma- 
Jącym w roku 1900 połączono statystykę przed- 
siębiorstw i pracy. eS 

P. Weigel stawia wniosek o reformę 
ustawodawstwa o ubezpieczeniu od choroby i 
nieszczęśliwych wypadków, p. Cena stawia 
nagły wnios-k o przyjście z pomocą ludności 
cierpiącej nędzę w powiatach Jarosławakim i 
Cieszanowskim. | l 

P. Doleżal interpelaje ministra oświa- 
ty co do szanowania praw politycznych stanu 
nauczycielskiego, p. Danielak in'erpelaje 
prezesa gabinetu co do zbrodni ograniczenia 
wolności osobistej, popełaionej wrzekome przez 
starostę w Bialej na osobie posła Kubika, któ- 
remu ten starosta zakezał wydalać się z jego 
miejsca zamieszkania. 

„ _ [aba przystępuja do porządku dziennego, 
tj. do dalszej debaty nad przedłożeniami ugo- 
dowemi. 

Pierwszy zabiera głos p. Roser i zazna- 
Cza, że bierze udział już przy czwartem odna- 
wianiu ugody z Węgrami, ale przyznać musi, 
że nigdy jeszcze vgoda nie była tak szkodliwą 
dlia Austryi, a zwłaszcza dla włosoian i robotni- 
ków, jak obeona. Lepiej, udaniem mówoy, było 
ustanowić stały klucz dla ugody, aniżeli pro. 
wadzić co dziesięó lat nowa uklady. Ażeby u: 
trzymać w mocy rozporządzenie językowe, po- 
czynił hr. Badeni Węgrom ogromne koncesye, 
a wyjednał dla Austryi tylko podwyższenie kwoty, 
opłacanej przez Węgry. Dziś jednak Węgrzy 
nie chcą dotrzymać przyrzeczenia, powołując 
się na zły stan ekonomiczny ich kraju. 

- Mówca cyfrowo wykazuje, że skargi Wę- 
grów nie mają żadnej podstawy, że Węgry 
właśnie ogromnie podniosty się ekonomicznie 
ostatnimi czasy, a nadto wykazuje, jak wielkie 
korzyści osiągają Węgry przez umorzenie 
ośmdziesięciomilionowego długu, Za0ąqniętego 
opgi w banku austro-węg'ersk'm 1 przes nową 
organizacyę tego banku Mówca występuje 
ostro przeciw podwyższsnia podatków od ou- 
kru, piwa i wódki, które dadzą się najbardziej 
ucznć biednej ludności, 

„. Również sprzeciwia się mówca podwyższe- 
niu oła od nafzy, które wyjdzie tylko na ko- 
rzyšó Galicyj, i wykazuje konieczność zniesie- 
nia praktykowanego na Węgrzech obrotu mle- 
wem. W końcu zgłasza mówoa dwie rezolucye: 
jedną przeciw podwyższeniu cła od ropy, a 

ą przeciw podwyższeniu podatku od piwa. 

Mowę p. Rosera przyjęła lewica hucznymi 
oklaskami. ` 

, - Godzina l1-sza, p. Sohlesinger zabiera 
glos. 


dasków iabiarowych, telaza | drzewa. 
nnee mag bezwaedna 
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l HOTEL IMPERIAL., 
ptsrwszorządny hotel, restauracya i kawiarnia. 
Lwów — «lica Trzeciego Maja, 


Przyjechali dnia 5 października. A. baron 
Brisolt z córką z Miśni. V, D ossy z Abbazyi. 
S. Piątkiewicz z Czerniowiec. Dyr. H. Janotta s 
Opawy. Księżna Sapieżyna z Biłki, W. hr. Reyowa 
z Psar. St. hr. Drohojowski z Tulkowie. E, Grabiń- 
ska z Walewice, 


HOTEL ŻORŻA. 
Lwów — Plac Maryacki. 


Przyjechali dnia 5 qażdziernika. Stanisławo- 
wie hr. Tarnowscy ze Saiatynki. Józefowie Bentzo- 
wie z Kijowiec. Władysławowie Gorscy z Rożwie- 
nicy. Barbara Krzeczunowiczowa z Korazowa. Wa- 
claw Pieniążek z Lipinki. Ludwik Bahlsen z Pra- 
gi. Emil Golias z Żółkwi. Dr. Włodzimierz Krze- 
czunowicz z Janowie. Dr. Karol Kiesler i dr. Hen- 
ryk Selcer z Czerniowiec. Dr. Wilson z Kopy- 
czynie. 
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HOTEL EUROPEJSKI. 
ALBERT SZKOWRON. 

Lwów — Plac Maryacki. z 
Przyjechali dnia 5 października. JO. ke. St. 
Jabłonowska z Wołynia. St. Glazor z Paszowa, Z. 
Łączyński s Zaborza. J. Igłatowski z Wiednia. M. 
Hołób z Jaworowa. E. Wojnarowicz z Krakowa, 

G. Vogel z Rudawki. J. Bohusiewicz z Kołomyi. 


HOTEL FRANCUSKI 
we Lwowie, pliso Maryacki. 
W nowym sarządsie, supełnie odnowiony 
(K Prokzch). 

Przyjechali dnia b października. JE. Mertha 
z Josefstadtu. Hr, M. Dzieduszycki z Sambora, Hr. 
K. Drohojowski z Jaszcsyszyna. K. Marmarosa z 
Karowa. W. P. Grunwaldowa x Władypola. P. Bo- 
gucki z Przemyśla. P. A. Abgarowiczowie z Braty- 
Szowa. Janowie Zawietowscy z Rozdołu, J, Podko- 
wiez z Horodenki, W. Darra z Londynu. P, Skal- 
ski z Przemyśla, W. Kędzierscy z Mereszczowa, J. 
Hoendorf z Krakowa. W. Filipowski s Chocowa. 
M. Darowski z Iskań. J. C, Puschner z Kloster- 
neaburgu. Prof. uniw. Wróbel s Czerniowiec. P, 
Kurz i J. Srokowski ze Lwowa. P. Weiss z żoną 
z Monachium. J. Kaerpel z Wiednia' 


NADESŁANE. 
Rubryka ta nie pochodzi od Redakoyi, nie bierze teg 
ena sa nią na siebie kadzaj odpowiedzialności. 


i na liczne zapyta- 


OWE óciłam nia domoszę Ł. T. 


Szanownym Paniom, śs juź otrzymałam 

obfity wybór najświetszych mate: 

ry -ów oraz przyborów ma sukKaie, 
jakotek gotor e jesienne modele. 


L. i K, Schweizerówny. 


Powróciłem i ordynuję jak dawniej 
w chorobach uszu. 


Prof. Dr. SZYMONOwiCZ 


Piekarska 86 od g. 3—4, 


Nadworny -lekarz dentysta 
Dr, Z. REINHOLD 
powrócił 
ord. ul. 3 Maja 1. S. 

Zasład róatgenograficzny 
D-rów HELLMANA i WOLISCHĄ 


plac Smolki I, $., ordymacya od 10—1 i od 4—6, 


| 


Ad wokaci krajowi 
dr. Wład. Gorecki i dr. Tadeusz 


į przenieśli kancelaryg swoja do d>ma prz 
Gor ecki ulicy Akadsmickiej | 26, I piętro. A 


|= ——- 
| Założony w roku 1853. 
Dom bankowy i kantor wymiany 


pod firmą : 
AUGUST SCHELLENBERG I SYN 
we Lwowie ul. Karola Ludwika 1, ' 
Wyłączny właściciel Artur Schellenberg. 
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościo« 
we, monety, losy krajowe jak i sxagraniczne 
Oras 
Losy na spłaty miesięczne 
pod jak najkorzystniejszymi warunkami, 


Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja,“ prenume- ' 
rata roczna zł. 1.70, na prowincyi 1.80, 


„kam O ni pac" | 
Jwów 5 pażdziernika. (Z Izby handlowej). 
Akcye za sztuke: Kolej gai. Karola Ludwika 200 

zl. m, k, 209.00 do 211.50. Kolej Lwowsko-Czern-Jasska 

po 200 x. w. a. 29209 do 23505. Banku hypotecznego po 

00 zł. w. a. 870.— do 380.—, Akcys garbarni w Rzeszo- 

wie po 200 zł. w. a. 205.— do 212.—, Tow. budowy wə- 

gonów w Sanoku 260— do 265.— Banku dia handlu i 

przemysła po 200 zł. 2938.50 do 211.0). 


Listy zastawne za 100 zl: Banku hipot. galio. 
5 proc. los. w 50 lat a 10 proc. prem. 110.20 do 110,90 
4 i pół proc. los. w 50 ist 100.10 do 1008), 4 proc. los. 
w 60 lat 96.50 do 97.20. Banku kraj. 4 i póź proc. los. w 
51 lat. 1009 ) do 101.6). Banka kraj, 4 proc. los. w 57 lat 
98.00 do 88.70, Tow. kred. gal. ziemskie 4 proc. (I emisya) 
97.50 do 98.20, 4 proc. los, w 41 i pół latach 97.569 dg 
982), 4 proc. los. w 56 lat 95.70 do 9640. 

Obligi za 100 zl, Gal. fund. propinacyjnego 4 pre. - 
97.40—88'10, Bukowińaziego fund. propin. 5 proc. 102.50 
do —.—, Kom, Banku kraj. 5 proc. (II emisyi) 102,80 dg 
—,—. Kolejowa lokalna Banku krajowego 4 procentowa 

200 koron 97:50 do 98,20. Pożyczki kraj. 6 proc. 103.00 
is —,— 4 proc, £ 1893 r. 9739 do 98.00, 4 proc. po 200 
korom z 1898 roku 3550 do 96.30. 

Monety. Dukat cesarski 5.61 do 5,71, Napoleondor 
9.49 do 9.69. Pólimperymł 9.47 do 9.57, Rubel ro jaki 
papierowy 137.20 do 129.30, 100 marek niemieckich 58,60 
59-10. i 


groaa 

Wiedeń 4 października. Notowania wieczorne. 
Przy ęoiu giełdy popołudniowej stał 
akcye kredytowe na 352.75, węgierskie ady 
kredytowe 380.—, anglobanku 165.00, bankye- 
reiny 201.0), unionbanku 293,00, laenderbanka 
224.00, staatsbahny 850.75, lombardy 78.25, 
elbsthale 261.—, akcye tytoniowe 129.00, rima 
202,—, alpiny 173.60, renta majowa 10124, 
renta koronowa wągieraka 98.10, losy tureckie 
58.60, marki 58.90, ruble —' —. 


Fabryka osuoza asfaltem najbardziej szawilgocona ściany 
w mięzskamiach. Niszczy gorącym asfaltem grzybek drzewny. 

Fabryka wykonuje swoim ludźmi pokrycia dachowe: 
iekiurewe Uraz repwneru, tyshiw, | Dłngolstnir  trwniość per 


ma ię 


4 z 
81) 
O własnych siłach 
POWIEŚĆ 
przez 


D. GERARD. 
Tlómaeczyła z angłelskiego Zofła baronowa Hartingb. 


(Ciąg dalszy). 


W jednej chwili cały człowiek przeisto- 
Póki mówiła 
rozsądnie, gotów był oszczędzać jej uczuć, ale 
teraz, kiedy zazdrość jej, tłumiona dotąd, wy- 
bachła całą siłą, stając mu przeszkodą na dro- 
dze do ambitnych celów, postanowił zostawić 
ją swemu losowi i nie zaprzątać sobie nią wię- 


czył się, oebłódł, zesztywniał. 


cej głowy. 


Dla przywrócenia jej spokoju ducha zro- 
bił to ustępstwo od swoich zasad, że przekręcił 
nieco prawdę ; teraz zarzekł się, że nie będzie 


więcej kłamał. 


Flora stała przez chwilę oniemiała, wpa- 
trując się w niego osłupiałemi oczyma. Zda- 
wała się niedowierzać swoim uszom. 

— Ty to mnie mówisz... mnie? — spytała 


wystraszonym szeptem, 


— Gotów jestem powtórzyć to każdemu, kto 


o to zapyta. 


Wtedy rozszalała namiętność jej zerwała 
wszelkie pęta, nie posiłkując sią jednakże łzą- 
mi, których źródło było już wyczerpane. 

— Ale mnie, Bazylu.. mnie? Zastanów 
się, co i do kogo mówisz? Czy zapomnia- 
która byłam pierw- | 
szą, jedyną twoją miłością.. tak, jedyną, ak 
do tej chwili. Nie, nie, nie uwierzę temu ni- 
gdy. Nie zapomniałeś o mnie zupełnie... 
nie tąk wprawdzie, jak szem, 10498 ; 
ja cię kochem, jak cię kochałam od pierwszej; wnaniu katuszy rozlączenia się z tobą. G@dy-;nowy wyraz osiadł na jej twarzy; zdawało się, : 
młodości mojej, ale byłam zawsze pierwszą | byśmy dziś siedzieli in jak wtedy w altance | że chłód jego udzielił się jej samej. W mgnie- | 
w twojem sercu i pierwszą pozostanę na | ogrodowej, wśród starych olch i graszy... pa- niu oka uspokoiła się zupełnie, tylko zimne, korzyść ? 


łeś, kto ja jestem? ja, 


chasz mnie jeszcze... 


| 57 


lat istniejący 
handel sukna 
i towarów wełnianych 
pod firmą 


jm Wałach | Syn 


Lwów Rynek 33 
poleca się. 
Na I-em piatrze 
skład sukna na 
KONFEKCYE DAMSKIE. 


aaae w aeaa 


Najstarsze 
zatožone w r. 1887 
BIURO DZIENNIKÓW 1 OGŁOSZEŃ 


L. PLOHNA 


we Lwowie, ul. Karola Ludwika 9 


przyjmuje abonament na wszystkie pi- 
sma krajowe i zagraniczne, codzienne; 
ilustrowane, beletrystyczne, humory- 
styczne, żuruałe mód itd. po cenach 
oryginalnych i poleea się PA. Publi- 
ezności przy nadehodzacym kwartale, 
ręcząe za dokładną | punktualną do- 
stawę własnymi kolporterami. Czaso= 
pisma beletrystyczne, ilustrowane i 
żurnale mód wysyła się także na pro- 
wincyę, również przyjmuje ogłoszenia 
do wszystkich pism po najtańszych 
cenach. 


nteligentna wdowa, bezdzietna, wieku 43 
jat z majątkiem 400 zł. z braku znajo- 
mości chce poznać na tej drodze starszego 
i uczciwego wdowca, któryby miał jedno 
lub dwoje dzieci. Adresować W. 9. Z. po- 
ste restante, główna poczta, Lwów. 


Oficyalistów gospodarczych 
i służbę wszelkiej Kategoryi 


dostarcza 
BIURO WYWIADOWCZE i 
KANTOR SŁUŻBOWY 
J, POLINSKIEGO. 
Lwów, Karola Ludwika |. 5, 


Bigi CE ||PKB BoE 
| oi wykształcona znajdzie 

umieszczenie w pierwszorzęjnym zakła- 
dzie fotograficznym jako dama do przyje- 
cia gości. Oferty osobiście doręczone 
przyjmuje Ludwik Feigel, Pasaż Haas- 
WANDA. 


kspórolor z dobremi poleceniami, bar 
dzo rzetelny. kawałer lub wdowiec, 
obesnany z gospodarstwem, znajdzie u- 
mieęszczenie. Odpisy świadectw pod adre- 
sem Zarząd dtbr Czaple p. Felsztyn. Listy 
nienwzglednione zostaną bez odpowiedzi. 


4 pokoje ewentnałnie umeblowane i 
urządzone. Brajsrowska 8, parter ną 
lewo. 


pokoje z przynależytościami, Braje- 


4 


rowska 12. 


W PAŃSTWIE TŁUWNACKIEM | 
są do sprzedania 


BUHAJKI 


czystej krwi „Szwyc”, liczące od 10 do 
16 miesięcy po cenie 45 ct. aa kigr. 
żywej wagi w miejscu. Zarząd dóbr 

Państwa Tłumacz poczta w miejscu. 


Ę kilg "2 winogron kuracyj- 
w nych franko za zaliczką 210 
sł. Lebhart Beregarasz 52 Wegry. 
auczycielka mówiąca biegle obcemi 
N ke 8 pac powiatotów szkol- 
Barkow 2, pi w „ U Giłatowskiej, 


| |dzielam niemieckiej konweriacyl, Adre 
U uł. ej l. 5, lab ainin 1. 45, 
oszIiLkuję odpowiedniego umi 
P we Lwowie dia uczęnicy. Adres 
poste restante Nawarya. 
jne fillete frangaise pouvant ji 
U sposez d’ une heure désire e Si 
de comversation, 3 adressez: Rynek 6. Ma- 
gasin de modes.  — — 
bora zarodowa Czudecką ma 
buhajki gotowe Holendry na sprzedaż, 
adres: Zarząd dóbr p. Czudec. 
I yborna kawa, pół kilo 76 ct. „Šyryusa“ 
ul. 3 Maja |. 2 Lwów. 
(upio majątek zieniski przewa- 
żnie lasowy wartości do 50.000. Oferty 


listowe Jan Pilęc 
Olszewskiego, iłecki, Lwów. Biuro gaze 


Redaktor 


tan m mm M 
l 


| akcyjny Zakład zastawniczy 


Na prowincye wysyłamy na żądanie nasze bogato illnstrowane cenniki gratis i franco 


e za 
i 


odpowiedzialny; Wacław Masłowski © "Papier z 


'— ciągnienie s wygrana 100.000 koron wart. | 


PRZEGLĄD a dnia 6 Października 1898. 
zawsze! Powiedziałeś mi tylko, że nie możesz | miętasz, Bazylu? i 


zrujnowanego 
wiedzieć ? « O! jestera dzisiaj rozumniejszą, życie nauczyło 
'-— Powiedziałem oi wyraźnie, co myślę i| mnie wiele od tego czasu. Nie słuchałabym 
ozuję. twoich argumentów; uoczspiłabym się i trzy- 
= mała ciebie wbrew wszystkiego, wbrew całe- 
go świata, wbrew ciebie samego... zamknęła- 
bym oi usta pocałunkami, zarzuciłabym ci ra- 
miona na szyję, szepcząc do ucha, że wolę jeść 
suchy chleb z tobą, niż marcepany z innym, 
że o żebraczym kiju wolę isć za tobą na ko- 
niec świata, niź zostać żoną najbogatszego 
człowieka. Ot.. co powinnam ci była powie- 
dzieć, Bazylu, tego wieczora, kiedy siedzie- 
dzieliśmy w altance, na wzgórzu, a szum mo- 
rzą dolatywał nas z oddali, zwiądłe liście słały 
nam się pod stopy, a białe gołębie szybowały 
nam nad głowami. Czy pamiętasz, mój uko: 
Czemu stał się nagle tak okrutnym, a twardym | chany? O, ty musisz pamiętać.. nie mogłeś 
i mieugiętym jak żelazo? Wszak przed | zapomnieć przecież! - 1 
chwilą pieścił dłoń jej martwą tak miękkiem | I konwulsyjnie ohwycia jego ramię, 
dotknięciem, że pod niem zadrgały wszystkie | wstrząsając niem, jakby chciała siłą obudzić 
struny jej duszy... jego pamięć. . i 
| — Czyżbyś mógł wątpić o mojej miłości, ' Pan Rockingham patrzył na nią zdumio- 
Bazylu? Czy wyrzucasz mi ofiarę, jaką na | ny. Mogłaż to być Flora? Była ona wątłą fi: 
własne żądanie twoja nozyniłam dla ciebie ?| zycznie, ale miłość spotęgowała w dziesięćkroć 
O! muszę raz wypowiedzieć wszystko, mu-|jej siły, przeistaczając w jednej chwili tkli- 
szę zrzucić ten ciężar, który ugniata mi pier- | wość kobiecą we wściekłość ranionej lwicy. Po 
si od lat tylu! Ta ofiara, którą uczyniłam |raz pierwszy Bazyl stał przed nią onieśmielo- 
z siebie, ze swoich uczuć i pragnień, była naj- | ny, nie znajdując słowa do powiedzenia. W mi- 
większą pomyłką mego życia. Byłam szaloną, | łości tej było coś przerażającego, Go wstrzą- 
czyniąc ją. Nie przyniosła mi ona spodzie- | snęło nawet_jego spokcjnemi nerwami. 
| wanego zysku. Nigdy nie zaznałam chwili suchem, bezłzawem ikaniem, które szar- 
szczęścia. Lubię bogactwa i zaszczyty, ale |pnęło jej zapadłą piersią, Flora przestała ua- 
te dwadzieścia lat nauczyły mnie, że nie ko-' gle mówić. | 
cham niczego i nikogo, tak jak ciebie. Niens- 
widzę ubóstwa i liczenia się z każdym gro- 
ale wszystko to jest niczem w poró: 


zdrowia; wszak to ohciałeś po- 


! Nie, nie wyiażnie, nie dość wyraźnie 
Joszoze. Ja nie zrozumiałam cią dobrze. Po- 
trafię zmieść ból i rozłąkę, potrafię odstąpić 
moje prawa innej kobiecie, ale muszę wis- 
dzieć, że jestem i pozostanę zawsze pierwszą w 
twojem serou Bazyl, ja ciebie do szaleństwa 
kocham! ` ki m 
' — I dlatego chcesz mnie skazać na drugie 
małżeństwo bez przywiązania. Nie ma to jak 
miłość kobiety. / . 
Spojrzała na niego przerażona, błędnemi 
oczyma, ze zbiełałemi nsty. Czy ten człowiek 
bryłę lodu miał w piersi, zamiast serca? 


Ko- wiedzią, jaką otrzymała, przekonało ją lepiej 


od wszelkich odpornych argumentów. Nagle 


om Theater! Theuerste A.! Brief 
von Wien nicht erhalten, lasse nach. 
tcagen. Komische Frage, ob Du kommen 
sollst, natiirlich würde es mich sehr irsuen. ' 
Wie geht es bir, Du unekischer Schelm ? 
Kiisgt Dich tausendmal dein Fritr. Í 


I 


, > a 25,000 
23 października 3 % 10.009 


Gotówka 20 procent potrącenia. 


WIEDEŃSKIE LOSY po 50 et. 


Polecają: Bokal i Lilien, Aug. Schellenberg i Sya, Samuely i Landau, Gustaw 
Max, Kormann i Feigenbaum, M. Jonasa, Zits i Stoff, M. Klarfeld. 


19 
33 


29 
33 


j2 ekrany h fiu japońskiego ta- ; 
nio do sprzedsnia. Wyroby kr»jowe. i 
Halicka 10. 


posia:ający gruntowne wiadomości w 


rolaictwie, ogcodnic wie i pasiecznictwie, 
mcże jsko taki wykazać sie najlepszemi 
rekomendacjami poszakujs posady pod 
adrerem „M* posts restanie Brzeżany. 


O c a |. EEEE "zm 


ZMIANA LOKALU. 
Lwowski 


folwarków JW. Pana hrabiego Poto 
ckiego, główna sprzedaż w handlu Ks- 
rola Balabana, Lwów, Halicka 28, z 
odstawą do domu, 10 ct. liter. 


przeniósł się z w. Gzarneckiego l. I do 
- lokalu po banku austro-węgierskim 


ul. karola Ludwika i. 3. 
l-sze piętro | 
(cad magazynem Wiel. Szayerów) 

gdaie jak dotychczas udziela zaliczki 
na kosztowności wszelkiego rodzaju, na 
papiery wartościowe | w ogóle na prze- 
dmioty drogocenne rozmiarem swym i 

gatunkiem do zastawu się nadające. 


Biuro otwarte od godz. 9—1 rano i od 3—6 po poł. 


sady na prowincyi jako panna do po- 
Lwow.  —_ S ciini 


koju, Adres A. Rudkowska pome restante 
a a 
l „I 


OFICWALISTÓW 
wsz: lkie, kate,oryi it». poleca 


KRAJO NY INSTYTUT PRACY 
i Ualicką 8. 


n Łóżka żelazne 
= sa składane, po zł. 550, z bokami, orzeckowo 
lakierowane po zł. 12, 14, 16, ib, 20 iwy- 


: [2 -æ š m Pa] 

T. Wśasci cieli koni l żej. Materace druciane po zł. 12:50, Łó- 
Jeżeli Wielmożny Pan zamierza dobre|żeczka dziecinne po zł. 12, 14, 16, 18 poleca 

i tanie dery na konie kupić, zechce Wiel- FT" UhrząstowaNi Bandel żelazny 

możny Pan udać się do składu dywanów kak kij lon sj One 

„Au Louvre“ we Lwowie, ul. Sykstuska 6. 

Tamże znajdzie Wielmożny Pan ogromny 

wybór der po zdumiewsjąco niskich cenach. 


i$ jd z 
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MASŁO DESERO WE 


rozsyła codziennie świeże w paczkach 
5-kilowych netto 9 fantiw za zł. 36, 
||oraz pajlepszy ser st łowy 9 funtów za 
3 zł. franco za pobraniem pocztowem, 
z gwarancyą najiepszej obsługi, Marya 
Laubowa w Brzesku. 


a m 4 


| M'oro niezbierane ze Starego Siola z 
| s Y paka | | 
Mrjatek blisko twswa, kolej w miej- 
stu, 560 morgów crnego pola 100 łąk 
i psstwisk a 240 lasu, staw, z inwe: ta- 
rzemm i budynkami murowauemi do sprze- 
davia. Zgłoszenia pod it:rą N. N. 600 
biuro Plouna Lwów. 
Mż292 przystejra pana poszukoje po- 
| 


p 


— 


e_r 


Galicyjskie akc. Tow. handlowe 


Lwów, Jagiellońska l. 2 
dostaroza do wszystkich stacyi kolejowych węgie z pier- 
wszorzędnych kopalń dla gorzelń, młynów, browarów, lo- 
komobil eto. po nsjamiarkowańszych cenach. 

We Lwowie odstawia na opal mieszkań węgla kostkowę 
salonowe płukane, najlepszej jakości, w workach plombo- 
| wanych po 50 kilo. 

Dia klasztorów i zakładów dobroczynnych ceny 


wyjątkowe. 


iajsiinicjsza naturalna wsda mineralna > zawierająca arsen | żelazo 
polecona przez najpierwsze lekarskie powagi przy 
anemii, chłorozie, cierpien. nerwowych, skórnych, kobiecych, malarji oto. 
Picie wody trwa przez cały rok. 
_ Sklady we wszystkich handlach wód mineralnych i aptekach. 


ps nn 


wyłączny skład 
i pracownia 
|kołder | materaców 


| we Lwowie, Kopernika 5. 


|| Ponieważ w wielu sklepach sprzedają 
kołdry i materace jako moje wyroby, 
oświadczam że tu we Lwowie nie robię 
dla żadnego obcego shlepu, lecz sprze- 
daje własnego wyrobu kołdry i mate 
race tylko u siebie we własnym skle- 
pie przy al, Kcpernika } 6 Kołdry 
duża ài na wełnie owczej ol 3:50 w ka- 
żiej cenie do zł, 14. Kołdry atłasowe, 
jedwabne, duże i na welnie owczej od 
zł. 10:50 począwszy. Materace czysto 
włozienne od zł. 1350 w każdej cenie 
do zł. 80. Poduszki włosienne i x pe | 
to 


=E 


X. 


rza, prześcieradła, poszewki itp. 
więc na zimę potrzebuje dobrą, ciepłą 
kołdrę lub materac, otrzyma takowe 
najtaniej wprost w mojej pracowni we 
Lwowie, ul. Kopernika ìà. 5 pod firmą: 


Józef Schuster. | | 


= 


Leśnictwo Żaggów pod Gzarną 


(o. p. Zassów, stacya kolei i telegraficzna 
Czarna) rozsyła od 15 października 


SADZONKI leśne, DRZEWKA 
parkowe, KRZEWY i ROŚLINY 


pnące. Cennik odwrotną pocztą opłatnie. 


© Nowo otworzony na wicsnę b. r. MAGAZYN MÓD, poleca eg |] 
na sezon jesienny wieiki wybór 


si kapeluszy damskich = 


UL. Jagiellońska 7. (ríg ul. Trzeciego Maja) 1 piętro, ü © 


Dra Breh akład le 
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mera £ czniczy | 
DY” DLA CHORYCH na PŁUCA ~g 
z fiią dla mniej zamożnych | 
Góoórbersdorf na SzląskKu (Niemez) 


Kierownik lekarski p. profesor Dr. RUDOLF KOBERI. Zaklad jest cały 
iok, latem i zimą otwarty i odwiedzany. 


ZNAKOMIECH SKUTKI 
Najstarszy zakład leczniczy, wyposażony w wszelkie wygody 
wedle wymogów chwili obecnej. 

Lakoratoryum bakteryologiczne i mikroskopi czne. c Byc AE 
lllustrowane prospekta gratis i franco wysyła zarząd, __  |dECJEET S ERRCA 2., | 

z fabryki Fijałkowskich w Białej, 


. Przeprowadzenia 


w patentowanych, uchylających potrzebę 
opakowania, wozach lądem i morzem 


Lodowate milczenie, będące jedyną Sdpó: | 
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go, Ruckera. — Przemyśl: 
schelesa. — Kopyczyń 
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Kotły lokomchilowa, massymy parowe, narzę dia do gięvo- 
-i wisrceń iwzseikiego rodzaju aparata 
nafty. i 


drgała skryta groźba, zapytała: 

— Więc zdecydowany jesteś stanowuzo po- 
ślubić brabiankę Eldringen ? 

— Zdecydowany jestem popróbować szczęścia 
w każdym razie. 

.— A jeżeli ci powiem, że w mocy mojej jest 
zupobiedz temu ? = > 

:— W jaki sposób? — zapytał zimno. 

Ona zastanowiła się na chwilę, jak gdy- 

by dobierając wyrażeń. 


— Jestem w posiadaniu niektórych faktów— 
rzekła, mówiąc powoli i z głębokiem zastano- 
wieniem, jakby się obawiała z czemś zdra- 
dzić — faktów, które rozgłoszone przezemnie, 
przeszkodziłyby twojemu ożenieniu się z Elwirą. 

— Jakim sposobem fakta te doszły do two- 
jej wiadomości ? 

— To moja tajemnica. . 

— Nie wierzę temu — odpari pan Rockin- 
gham, choć przeszedł go zimny dreszcz trwo- 
gi. — Nie wierzę, abyś była w możności wy- 
kazać jakieś fakta, stojące na przeszkodzie mo- 
jemu małżeństwu. e 

— A jednak dośó by mi było wypowiedzieć 
parę słów, ażeby obrócić w gruzy cały niebo- 
tyczny gmach twoich nadziei. 


— Nie rozumiem cię. To musi być jakaś 


|niedorzeczność, którą wbiłaś sobie do głowy. 


Floro, Go chcesz przez to powiedzieć? — za- 
pytał, podniecając się. Mów, Go masz na 
myśli ? 3 
Popatrzyła na niego, wahając się chwilę, 

potem nagle obejrzała się dokoła z tymże sa- 
mym wyrazem panicznego przestrachu, który 
zauważył już raz u niej poprzednio. Nakonieo 
przecząco potrząsnąła głową. 

— Nie, nie mogę Gi powiedzieć — rzekła. 

— Czy to jest coś świadczącego na 


Wysyłki na prowincyę odwrotną pocztą 


poleca 


we Lwowie 


czyste w smaku i wyda- 


cyi pocztowej. .. 


jej nie- 


i gdybyś przemówił do stalowe jakieś błyski zamigotały w jej oczach. i 
mnie poślubić z przyczyny mego wątłego i| mnie temi słowy, co wtedy, ezy sądzisz, że da- Zmienionym, przytępionym głosem, w którym ich oczach. 
łabym oi tę samą odpowiedź, co przed Jaty?, 


KAROL BALLABAN 


a A.34% ka, | Wsząłkie w skład wchodząca tuwary korzenne, poładniowe, wina wegierskie, austry- 
jj TY zu a w sile wieżu, wdowiec, | ackie i francuskie, w najiepszej jakości po cenach msjtańszych. Jednocześnie polecam: 


EA AW. X 


aromatyczna, 
tne w napalanin, franco do każdej sta- 


„Ch ńsko-rosyjska 
HERBATA  |Wstęp-1lO centów. 


abioru majowego, ciemno naciągająca, 


— Jest to 00%, co obniży wartość jej w two- 
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— Wyreażasz się bardzo zagadkowo. Musisz 
mi powiedzieć więcej. Co to znaczyło, co nad- 
mieniłaś 'przad ohwilą o możliwości jakiegoś 
poprzedniego przywiązania? Czy odkryłaś jaką 
tajemnicę z jej przeszłości ? 
Nie powiem ci nic. 
Ale wrodzona brutalność uuęzka była juś 
w nim rozbudzona do żywego. Dręczyła go 
wyzywała, więc teraz nie mogła się spo" 
dziewać od niego miłosierdzia, ani wspól- 
CZUCIA. 

— Wymagam, abys mi wyznała całą pra- 


wdę. Czy ta tajemniea, o której: mówisz, do- | 


jej przeszłości? Odpowiedz mi 


tyezy 
twarcie. 

— O, Bazylu! — wyrywając mu się z prze- 
strachem, jęknęła Flora, bo schwyoił dłoń jej 
i trzymał ją w żelaznym uścisku. O, Bazylu! 
miej litość nademną ! 

— Odpowiedz mi! — syknął przez zaciśnię= 
te zęby, cisnąc dłoń jej coraz gwałtowniej. 

— Nie, to nie ma nia wspólnego z jej prze” 
szłością. Przysięgam. 
To dobrze — odparł, puszczając jej rę- 
kę, na której dłoń jego wycisnęła sine pręgi. — 
Resztę , oo jest do powiedzenia, usłyszę z wla- 
snych jej ust. i 

I nie rzuciwszy nawet okiem na nią, 

a szybko ku drzwiom i znikł za por- 
yerg. 
Ona stała chwilę w miejscu nieruchoma 
i jakby skarmieniała, trąe bezwiednie posiniałą 
dłoń swoją Nie czuła fizycznego bóla, tylko 
brutalność jego zmiażdżyła jej serae w pier- 
siach Teraz wiedziała już, że ona była niczem 
dla niego, a ta druga wszystkiem. , = (zi 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


Pasaż Hausmana. 


I-sze lwowskie 
FOTO-PLASTIKON 


Od 6 do 9 października jest do widzenia 


TEGERNSEE 


. (Górna Bawarya). 


Ceylon grubo ziarnistej zł. 1050 czysta w smaku z nader miłą wonią. 
dużaj i « „ 1040 ij, kl, Congo czarny „zł. 160 
5 średniej . - dO T » ___ Kaisoro a 2- rowar parowy 
Pó! zj Re MiTu wa 1 p Tety kadr 3— s 
aguayra . . è — Melange de Moskau . 4— i 
Moxka arabska . š k 10°75 . s Imperial . ag Pay . : e: w Frzoinicy. 
Jawa złota, . .. 1075 ||  „  Wysiewek najepszych. „ 160| ta, telegrat i stacya kolei państw). 


Tokajskie i Badeńskie 


ALBERTA SZKOWRONA 


we LWOWIE. 


BOB! 


Przy odbiorze 2 kilo herbaty z dopakowaniem innego towaru aż do wagi 5 k. 
franco do każd»j stacyi pocztowej. 


PPE PPAT TPPP E PAPAA PAPDA PE 
OE OOOO] y 


Znane zZ idae Jakości i zupełnie pewne w transporcie 
WINOGRONA kuracyjne 


otrzymuje codziennie świeże i rozseła najstarannie opakowane handel 
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poleca P. T. Publiczności 


Piwo Bawarskie” 


Ks aapełniane do flaszek i pastaryzow»ne 
a E w browarze. 

Ja | Piwo Bawarskie“ jest 14-sto- 
AS |pniowe, w gatuaku, jak silne importowa 
% ne piwo z Monachjam i Kulmbach, 


Piwo Bawarskie 


cznie ze słodu wysoko su- 
omieszki słodu prażonego, 
szkutek czego jest o wiele łagodniejszego 
smaku, jak piwo z browarów bawarskich 
i niemieckich, pray pominających smatr 
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z izonego bez 


(Maść Sapomentholowa) 


domyśla koło Tarnowa. 


go. — 
buszowa: Bembena. 


Sącz: St Pawiewskiego, — 
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CY |bx sko: Frankla. 


do transportu 
kloców itd. 
Dla kopal- 
niectwa i «4 
przemysłu 
nałtowegu: 


dla rafinaryi 


Plany i kosztorysy darmo. 


Wszelkie rekonstrukcye i na- 
prawy jak najtaniej, 
Ceny umiarkowane. 


SAPOMENTHOL 


nacieranie uśmierzające, wyrobu Eugeniusza Matuli Aptekarza w Ra- 


Środek popularny, w cierpieniach reumatycznych, goścoo 
itp. x najlepszym skutkiem używany, dostaó można po cenie: 
próbny 7U ot. Słoik duży 2 złr. 50 w każdej większej aptece. 

Sklady główne w aptekach następujących : ~ 

Lwów: Mikoiascha, Wewlórskiego, Krzyżanowskiego, Lazowskie- 
Mańkowskiego I Schwarza. Gródek: He- 
ce: Redera. — Kołomyja: Berglera, Jaśkiewi- 
cza, Stenzla i w Drog.Turzańskiage. — Dynów: w aptese. — Kra- 
sklego, Gralewskiego | w Drog. Zspetha i 
Sp. — Podgórze: D. Matuil. — Tarnów. 
Sokalskiegoe, Niesiołowskiego, i SZancera, — 
Bochnia: w Drog. | Michnika. — Uhnów: 
Kałuźniackiego. — Rozwadów: Gzernieckie- 
ałynia: Tomaszewskiego. 
Tarnobrzeg: Denkera. 
Kałusz: $zusłowa. — Oderberg: Wojnara. 
Wadowice: Maocudzińskiego i 
K. Hsmme. — Grybów: Nowaka, — Rze- 
szów: Karpińskiego, Zubrzyckiego. — Nowy 


Kotuwięza. — Nisko: Korecklege. — Ustrzy- 
Mh ki: Jastrzębskiego. — Strzyżów: Zająszkow- 
AB] sklega. — Jaworów : Lachowicza. — Biel- 


Po otrzymaniu należytości lub za 
zaliczką wysyła wprost 3 razy dziennie 


apteka w Radomyślu koło Tarnowa. | 
Przesyłając pieniądze, dołączyć należy 6 pak na list przesyłkowy 
Calem ochrony przed naśladownictwami, proszę żadać wyra SSE L A ki 

nie: „Sapomentkolu wyrohu Eugeniusza Matuli“ | przyjmować tylko Kazimierz WIG 


żeryginalny w apakewaniu, jak rysunek zmniejszony tu abek pedąny. 


_K Breat 1 Ska 


- Fabryka maszyn, kotłów paro- 
wych i aparatów miedzianych, 
odlewarnia żelaza | metali 
zatrudnią 400 robotników 
w Otyntiś 
między Stanisławowem a Kołomyja 
Kompletne urządzenia go- 
rzeini £ browarów : Kotły pa- 
rowe żelazne różnych systemów, &- 
parata kolumnowe, wszelkiego ro- 
dzaju aparata kolumnowe, wszelkie. 
go rodzaju aparata i roboty kotlar. . 

skie miedziane, rury miedziane i że KOWRNOMI : ni 

lazne, wentyle, kurki, w ogóle ar. Kólka rolniczego w Sohodniay. 
maturę itd, Kompletne urzą; — _ | 
dzenia tartaków: Masazyny pa 
rowe, cało żelazne, gatry, cyrkular 
Ki, sxtance i szlifiarki do pił wózki 


karamela. 


„Piwo Bawarskie“ 


zaleca się bezkrwistym osobom, szczegól- 
mie Paniom i rekonwalescentom. 


Na „Piwo Bawarskie” uskutecznia 
zamówienia wyłącznie browar w 
Trzcinicy, a nie jak wiele innych bro- 
ch |warów zagranicznych przez pośredników I 
oik,  Propinatorów do flaszek napełniane. 

Równocześnie poleca browar dobrej jakości 


piwo marcowe | eksportowe. 


Cenniki rozsyła. Browar darmo i 
opłatnie. . 
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RE w parasolkach, 
„% 


kapeluszach, blazach, 

rękawiczkach , 

nach, wstążkach i Kë- 

reonznachi po zadziwiająco niskich oo- 

nach aison de Neuvoates 
Madame Bertha Fiedler. 


— Kol.|| 599% pina Kapiinicy 1 & 


rzeczy wiście chińska przes 
Rosyę sprowadzana O wy* 
bornym smaku, 4 wyśmie- 
nite wa Pakiet 


w Drog. 


Brzozów: T, e 
ów: 
Perła Chin ct. 


Kwiat cesarski zł. 1-25 


Także wyborny RUM 
i wyśmienity KONIAK 
prawdziwy francuski w 8 
gatankach. 


AŚ: 


Lwów, ul. Trybusalska. 


Zarząd Kółka rolniczego 


<<” Schodnicy 
potrzebuje 


wagonów (QWSA obrocznego na 


kapusty głowiastej, fasoli, gróchu, 
kukurudzy, grzybów w ńnacznej 


rzesyłać wraz z próbkami ofcan- 
kwin wprost do Zarząda 


DONIESIENIE, 
Biuro techniczne 
rządownie autoryzowanego geometry 


„ Mieczysława Hausaera 
zpajdoje sie obecnie przy ul. Batorego |. ©. 


geometry cywilnego wchodzą następująca 
czynności: 
Podział pół i lasów na sekcye, uregu* 


elaaie przy podziałach familijnych, in" 
formacye w sprawach posiadłości granio: 
wych w stosunku z tabulą, z ewidemcy3 


planów sytuacyjnych i t. d. 


w możliwie najkrótszym czasie i za 
kowanem wynagrodzaniam. - 


o" ' 


Nektar książęcy ct. ` B. 
75 
Bukiet królewski xl. 1 — 


kas 
sześć wagonów ZIEMNIAKÓW ja ` 
dalnych w dobrym gatunku, sześó 
dostawy, jakoteż jareyn, «cebuli, ` 


ilości Nzezegółowe oferty prosimy 


Zakres czynności autoryzowanego : 


lowanie folwarków, uregulowanie i wyty” . 
czenie granic zatartych lab spormych. wy” 


z opodatkowaniem stojące, sporządzenić , 
Wymienione nności wykonują sie * 
ymi czy y jar- | 
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